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JAN NOWAK 


Grzedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich) 


w Krakowie, il. Florgańska |. 17 


Hotel pod Różą. 
Skład bielisny damsklej i męskiej, płócien 
ssyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskie. 


ię die. ff muz d 
Życie i śmierć ~- 
galicyjskiego Sejmu. 


Wiedeń, 5 maja. 


(rab). Cesarskie postanowienie zamknęło 
w sobotę 3 b. m. bieżącą sesyę Sejmu kra- 
jowego Galicyi. Zamknięcie sesyl jest dziś 
identycznem z rozwiązaniem. Akt rozwiąza- 
nia już wygotowany i podpisany, a publika- 
cya jego czeka na wyjaśnienie w polityce 
zagranicznej. Gdy sytuacya międzynarodowa 

wyklaruje się" o tyle, że akcya Austro- 
Węgier na Balkanio będzie sfinalizowaną, 
gdy tak pacyfikacya Albanii przez Austro- 
Węgry i Włochy odniesie pomyślne rezulta- 
ty, a opór króla Mikołaja czarnogórskiego 
zostanie złamany, ukażą się trzy postanowie- 
nia cesarskie. Piorwsze: rozwiązujące Sejm 
galicyjski, drugie: rozpisujące nowe wybory 
s nsjprawdopodobniejszym październikowym 
terminem, trsecie: rozatrzygające kwestyę 
kierownictwa w galicyjskiem namiestnietwie 
po dowem rozstrzygnięciu prośby Dra 
Bobrzyńskiego o dymisyę. 

Sesya sejmowa samknięta 3 b. m. była 
L sesyą dziewiątego peryodu sejmowego, a 
trwała przez lat 4 i blisko 8 miesięcy, o- 
twarta 15 wrzeńnia 1908 r. Przed sesyą tą 
leżały poważne, reformatorskie zadania: re- 
forma wyborcza sejmowa, reforma gminna, 
regulacya płac nauczycieli szkół ludowych, 
reforma agrarna itd. — oto cele i zadania, 
jakie jej wytyczono, jakich przeprowadzenia 
spodziewali się csłonkowie Sejmu, chętni pra- 
cy i wyborcy, którzy im mandaty poselskie 
powierzyli. 

Sejm krajowy miał w dziewiątym peryo- 
dzie swego istnienia pracować poważnie dla 
dobra kraju i ludności. Ale los sprawił ina- 
czej. Sesyę otwarto w niespełna pół roku po 
tragieznej śmierci niezapomnianego namie- 
stnika Galicyi ś. p. Andrzeja Potockiego, a 
oto już na pierwazem posiedzeniu ruscy po- 
słowie enuncyowali, że do sali sejmowej przy- 
seli nie do pracy, ale do walki z „Lachami i 
ich polityką*. 

Na plan pierwszy prac sejmowych wydo- 
byto kwestyę reformy sejmowej po odre- 
czeniu sprawy reformy gminnej do przy. 
sałego Sejmu, po zbagatelisowaniu sprawy 
sanacyi finansów krajowych i kwesty re- 
formy agrarnej, a zignorowaniu głosów nau- 
ezycielstwa ludowego, wołającego o polepsz:- 
nie bytu. 

Rusini i p. Btapiński, a później i t. zw. 
polska demokracya, poczęli krzyczeć o r: for- 
mę wyborczą na podstawie powszechnego i 
równego głosowania, wiedząc z góry, że ta- 
ka reforma w Galicyi jest wprost niemożl!- 
wą zo względu na stosunki gospodarcze kra- 
ju. W r. 1910 rząd zmuszony był enuncyo 
wać, że czteroprzymiotnikowa reforma wy 
borcza do galicyjskiego Sejmu jest niemożli- 
wą, że nie uzyskałaby sankcyi cesarskiej, 
że utrzymanym muai być i nadal system ku- 
ryainy, co nie wyklucza reprezentacyi w no- 
wym Sejmie wszystkich warstw ludności. 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Jak niegdyś pod Raszynem, spotkali sią 
znów trzej polscy wedsowie w przededniu 
walnej bitwy. Spotkanie to nastąpiło tym ra- 
zem w chłodny wieczór październikowy Na 
posterunku, wysuniętym daleko posa polu- 
dniowe przedmieście Lipska, w pobliżu wsi 
Dollita. Nie mówili tym razem o przyssłej 
bitwie, której plan był z góry zakreślony i 
nie zależał od nich. Kajmowały ich natomiast 
Inne, bliżej ich obchodzące nadzieje, które 
spełnić nię miały w razie jutrzejszego powo- 
dzenia, w razie wygranej. Najufniej patrzył 
w przyszłość generał Dąbrowski, najjadniej 
przedstawiała się mu droga powrotna do 
kraju i możliwość przeniesienia znów wojny 
nad Wisłę i Odrę. 

— Tam — mówił — czekają na nas za- 
łogi nasze, zamknięte w twierdzach. Odbło- 
kujemy je i podamy im rękę, a wtedy bę- 
dziemy mogli znów wystąpić, jako silna, do- 
brze spojona armia. 
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Zawiadomienie! 


Bam muer dmieść iż z dniem |-go marca r. b. przeniosłem Fabrykę 2 nl. 


Wówczas rozpoczęła prace przygotowaw- 
cze komisya dla reformy wyborczej, aie nie 
długo prace te były spokojne i rozumne. Bo 
oto dr. Leo po dokonanej w ciągu 24 go- 
dzin zmianie swych „najświętszych  przeke- 
nań“ g konserwatywnych na radykalne o- 
świadczył w Sejmie, że on i jego nowi przy- 
jaciele polityczni nie pozwolą, aby Sejm ga- 
licyjski pracował realnie przed załatwieniem 
sprawy reformy wyborczej. Niefortunny Dr 
Leo zagroził s tupetem ówczesnej więkezoświ 
obstrukcyą! 

Ale Dr Leo nawet takich energicznych 
politycznych przyrzeczeń nie dotrzymuje — 
myśl przezeń rzuconą pochwycili natomiast 
Rusini i s może mimowolnej inicyatywy szko- 
dliwego „skoncentrowanego“ polityka uro- 
dziła się hałaśliwa, niekulturalna, typowo 
„ukraińska*, obstrukcya, której ówozesny 
marszałek krajowy dr. Badeni nie miał siły 
czy chęci przełamać energią, a która na 
przec'ąg lat trzech' uniemożliwiła działanie 
i pracę Sejmowi. Cudem uchwalono przez 
dwa lata budżety krajowe, cudem przyznano 
nauczycielstwu dodatki do płac, w czem za- 
sługa ówczesnej większości sejmowej, a nie 
ludowych i pseudo -demokratycznych krzy- 
kaczy, 

W listopadsie 1910 r. między stronnl- 
ctwami polskiemi przyszło w kwostyi re- 
formy wyborczej do kompromisu, na które 
go podstawie possł prof. dr. Starzyński wy- 
gotował projekt reformy dla komisy! utrzy- 
mywanej dla tej sprawy w permanencyi. Ale 
porozumienie w tej sprawie między polskie- 
mi partyami złamały stronnictwa lewicy sej- 
mowej popieranie przez dr. Bobrzyńskiego, 
które — aby „ułagodzić" Rusinów i przy- 
spieszyć sfinalizowanie sprawy reformy wy: 
borczej poczęły iść drogą koncesyj wzglę- 
dem niezadowolonych Ukraińców. Sprawa ca- 
la w chwili, gdy Rusini oświadczyli, że od 
wygórowanych swych postulatów n'e odstą- 
pią. przeniesioną zost ła na teren wiedeń- 
ski, gdzie dr. Leo pod patronatem dr. Bo- 
brzyńskiego przyszedł s Rusinami do poro 
zumienia, które zawierało obietrioe polską 
i katolicką ludność kraju tak krzywdzące, 
że zadecydowała o losach „takiej“ reformy 
sejmowej. 

Z Wiednia wróciła kwestya reformy do 
Lwowa, gdzie wobec stanowczej postawy dzi 
siejszej mniejszości sejmowej, której siły do 
walki dodało obywateiskie wystąpienie do- 
stojnych książąt kościoła, wobev burzy, jaka 
rozległa się w polskiem społeczeństwie w od- 
powiedzi na mlecny pakt, zawarty przez 
rsąd krajowy, ludowiów i dr. Lea z Rusi- 
nami, wobec wreszcie złośliwego, nienarodo 
wego uporu polskiej demokracyi i p. Sta- 
pińskiego — efinalizowanie reformy wybor- 
czej stało się niemożebnem. Konsekwencyą 
tej sytuacyi było Świeżo publikowane odro- 
czenie sesyl sejmowej i zadecydowane roz- 
wiązania Sejmu i dymisya dr. Bobrzyń- 


skiego. 


* 
s * 


Służnicza „Gazeta Wieczorna* i rzekomo 
demokratyczny „Dziennik Polski“ przyniosły 
wiadomość, jakoby w kierownictwie namie- 
stnictwa nastąpiło obecnie prowisoryum, a 
po nowych wyborach miał do steru rządów 
krajowych powrócić dr. Bobrzyński, 

Wiadomość tych organów jest z gruntu 
fałosywa. Dr Bobrzyński ustępuje defini- 
tywnie s własnej woll. K'lkomies'ęcgne pro- 
wigoryum w nam'estnictwie galicyjskiem be- 
dzie przygotowaniem terenu politycznego 
namiestnika może dla ministra tkarbu Za'e 
skiego. Kierownikiem nam 'estnictwa po Ogło- 
szonej dymisylj dr. Bobrzyńskiego zostanie 
prawdopodobnie radca dworu Ustyanowski. 


Wtajemniczony w skryte zamiary Nspo: | dzał się od nich trochę sztuczn 
leona, który marzył od początku tej kam- który nie roztajał i dziś. 


pani, o powtórnem zgnębieniu Prus, nie 
wątpił i dziś stary wódz o powodzeniu tych 
planów. 

— Poszlibyśmy już dawno na Berlin — 
mówił — gdyby nie chwiejność i małodu: 
szność marszałków francuskich. Wszyscy 
oni, prócz Neya i Davousta, stracili dawny 
hart i pierzchnęliby z pod sztandaru, gdyby 
nie żelazna ręka cesarza. 

— I u nas nie lepiej się dzieje — dorzu- 
cił Sokolnicki, — Wybitni oficerowie podają 
się do dymisyj, grzebiąc przedwcześnie naszą 
sprawę. Chłopicki, Kniaziewicz, opuścili sztan- 
dar narodowy w najcięższym momencie, a 
z nimi jaśnie oświecony regimentarz San- 
guszko. 

— Udzleliłem tym panom dymisyi w wy- 
razach, piętnujących należycie wartość ich 
postępku — rzekł na to książę. 


Rzadko zabierał głos w tej naradzie. Ci 
starzy koladzy nie byli mu nigdy druhami, 


nie byli ludźmi, przed którymi by chciał od. 


słonić duszę. — Nie znali go, nie chcieli go 
znać, zapoznawali w nim uparciB najcen. 
niejsze pierwiastki jego rycerskiej natury, 
On zaś edpowiadał im na to niedowierzanie, 
dumnem zamknięciem się w sobie; odgra- 


Flaryońskiej L 0 s= 


Frazes a czyn. 


przemocy nakazów“, ogół Polaków nie czuł 
„drożej nad życie, nad Bzczęśliwość osobistą“ 


Jest moc, która potrafi ukręcić bicz | WO!NoŚci narodu. I oto najszlachetniejszy 


z piasku i postawić zamek na lodzie — na 
imię jej: frazes. Bicz taki rozleci się wpra- 
wdzie z chwilą, gdy weźmiemy go do ręki, 
zamek zapadnie się, gdy lód rozgrzeje Bię 
słońcem, niemaiej tłumy, Które ogłuszone 
szumem frazesu nie śmieją kroku naprzód 
postąpić, wołają w uniesieniu: „oto godzina 
cudu wybiła! oto bicz ukręcon z piasku, oto 
gamek potężny strzela basztami na postrach 
wrogom naszym!“ 

W społeczeństwie polskiem frazes miał 
zawsze wpływ potężny a destrukcyjny, a w 
ostatnich czasach rozwielmożnił się przera 
żająco. 

W całej historyi naszej, w każdej epoce 
spotykamy wypadki doniosłe, do których po- 
rywaliśmy się pohnięci nłudnym frazesem, 
stąd ogromna rczbieżność, stale zachodzące, 
między nadziejami naszemi a rezultatami za- 
biegów. 

Po wspaniałym akcie mądrości narodo- 
wej, wyrażonej w Konstytucyi 3-go Maja — 
przychodzi Targowica. Szeroka zorza nadziei, 
jaka weszła £ gwiazdą Napoleona, zamienia 
się w łunę pożarną, która trawi je doszczętnie. 
Powstania 31i63-go roku, oparte na błysko- 
tliwych, choć chwiejaych nadziejach, wydają 
nieszczęsne dla bytu narodowego, rezultaty. 
Wreszcie nadzieje Królestwa w roku 1905, 
jak szybko rosbłysły tak i zgasły równie 
prądko. 

I również widzimy w historyi naszej po- 
wodzenia tak  niespodziane, 
bezwzględne, ezyny wiekopomne, jak obrona 
Jasnej Góry, rycerski epos Czarnieckiego, 
Racławice, Samo-Sierrę, które na razie prze- 
szły wszelkie oczekiwania, a do dziś sdu- 
miewają rezultatami, absolutnie nieprzewidy* 
wanenmi. 

Czem objaśnić tę rozbieżność w jednych 
i drugich przejawach ? 

Oto niepowodzenia następowały tam gza- 
wsze, gdzie garść zahypnotyzowana przez 
jakiś frazes, często wypływający z najszla- 
chetniejszego, zaślepionego miłością serca, 
uwierzyła, że zdoła czynem swym objąć kraj 
cały, że zamiast ześrodkować wysiłki na 
pracy przygotowawczej i na terytoryum naj- 
lepiej znanem |I jednostkach najbliższych, 
rozstrzeliwała ją na kraj cały, licząc utopij- 
nie, że porwie go w całości. 

Czyż na czem innem, jak na lakonicznym, 
efektownym frazesie oparło się, tak straszli- 
we w skutkach, liberum veto? 

Ale i czyn najpiękniejszy w historyi Ra- 
szej, jakim jest Konstytucya 3-go Maja, tak 
cudownie pomyślana, wykołysana w najszla- 
chetniejszych sercach, podyktowana przez 
najmąirzejsze umysły, jeśli odegrała rolę 
wspaniałego fajerwerka, który nie sdołał za- 
palić trwałych ognisk, wynika stąd, że oparła 
się nie na gruntownem przekonaniu, ale na 
frazesie, jakoby przyszła już owa chwila, 
„która nas samym sobie wróciła, wolni od 
hańbiącej obcej przemocy nakazów, ceniąc 
drożej nad życie, nad szczęśliwość usobistą, 
egzystoncyę publiczną i wolność wewnętrzną 
narodu, mimo przeszkód, które w nas na- 
miętności sprawować mogą, dla dobra po- 
wszechnego, dla ugruntowania wolności, dla 
ocalenia Ojczyzny nasz*j I jej granic z naj- 
większą stałością ducha niniejszą konstytu- 
cyą uchwalamy i tę całkowicie na ś riętą, za 
niewzruszoną deklarujemy“, 

To świetne credo uŚmieliłam się nazwać 
frazesom, choć wychodziło ono z głębi prze- 
konania najlepszych synów Ojczyzny, którzy 
je pisali, bo nie opierało Się na faktach rze- 
czywistych; naród nie był „wolny od obcej 


— Dezercye te — użalał si} dalej Dą- 
browski — są zaraźliwe, działają źle na mło- 
dych, a przyżem ci młodzi.. Rozmiłowali się 
w cesarzu, jak panny FOMangowe; na jedno 
słowo jego Bpodziewają się cudu, to znów 
wątpią o wszystkiem. 


Mówiąc to, Stary wódz miał na myśli mło- 
dego swego krewniaka Chłapowskiego, do 
niedawna jeszcze ulubieńca Napoleona, a 
który zażądał nagle dymisyi í uciekł do sie- 
bie na wieś, nie chcąc ełyszeć o niczem. 

Generał znał pobudki jego odejścia i nie 
pochwałał ich. 

— Nie z miłości dla cesarza błądzimy po 
świecie od lat dwudziestu nie dając sobie 
folgi, nie osłowieka W nim ukockaliśmy, a 
rzecznika wolności, jakim był dawniej, jakim 
stać sią może znów, nauczony doświadcze- 
niem. Nie może nas tu zbraknąć, póki świta 
nam choćby iskra nadziei pod sztandarami 
Napoleona.— Mówił coraz ciszej, raczej do sie- 
bie. Narada była skończoną. Powstali obaj 
wodzowie i zaczęli żegRać Księcia, a odcho- 
dząc z jego kwatery spojrzeli raz jeszcze na 


czy,n nie oparty na rzeczywistości pozostał 
jałowym. 

Złota zorza nadziei, zapożyczająca blasków 
od gwiazdy Napoleona, opierała się na kon- 
glomeracie samych frazesów. Na odezwie Na- 
poleona do wojsk polskich w Wyłkowyszkach 
z dnia 22 czerwca 1812 r., rozpoczynającej 
sig od słów :„Druga polska wojna rozpoczę- 
ta“; na odezwie dyktowanej przez Napoleona 
w Wilnie w dziesięć dni później, z której 
z lubością cytowano ustęp: „Polacy, stańcie 
pod cherągwiami Ojczyzny, służba u nieprzy- 
jaciela wtedy była wam godziwą, kiedyście 
własnej nie mieli Ojczyzny, dziś atoli inną 
jest rzeczy postać — Polska zmartwychwsta- 
ła 1... Generałowie, oficerowie, żołnierze wszel 
kiej broni, bądźcie powolni na głos matki 
Ojczyzny, porzucajcie sztandary ciemiężycieli 
waszych; stawajcie pod znaki Jagiellonów, 
Kazimierzów, Sobieskich! Ojczyzna po was 
tego oczekuje, a honor i religia łącznie na- 
kazują*. 

Stek frazasów l... 

Wojna 12 roku nie była wojną polską; 
Korsykanin, dla interesu przerobiony na 
Francuza, nie nosił w sercu ozułości dla 
„matki Ojczyzny" — Polski; burzycieł pań- 
Btwa Kościelnego nie był powolnym na na- 
kasy religii! Polska nie zmartwychwstała l... 

Ktoś rzucił absolutnie bezpodstawowy 
i bezsensowny frazes: „Bóg Jest z Napoleo- 
nem — Napoleon z nami!“ i na lep tych 


tryumfy tak|frazesów wzięli się wszyscy Polacy, miniatu- 


rowe, wyczerpane przebywanemi wojnami 
ks. Warszawskie zdobywa się na to, że 
budżet wojenny między r. 1807 a 1811 pod- 
skakuje z 18 milionów do b0-ciu, a siła 
zbrojna z 30.000 do 60.000 wzrosła. Popłynął 
ostatni grosz na potrzeby wojska. 

Pobudką do tego była bezwzględna na- 
dzieja. 

A rezultat 9.. Dziesiątki tysięcy poległych, 
zmarzłych w śniegu, potopionych w Berezy- 
nie,umęczonych w niewoli i garść rozg ory- 
czonych, obdartych niedobitków, powracająca 
na ziemię rodzinną. 


Z dnia. 


Hołd dla biskapów. — Nowe kombinacye. — Piked 
sawarciemm pokoju. 


W niedzielę dnia 4 maja odbyło się w 
Rzeszowie pod przewodnictwem p. Zbignie- 
wa Horodyńskiego, marszałka powiatu prze- 
worskiego zgromadzenie wyborców większej 
własności okręgu Przeworsk—-Tarnobrzeg— 
Rzeszów, zwołane przez posłów Stants/awa 
Dąbskiego i staniłsawa Jędrzejowicza. Oży- 
wiona dyskusya toczyła się na temat reformy 
wyborczej i zadań partyi Konserwatywnej. 
Po przemówieniach Eks. Adama Jędrzejowi- 
cza, pp. Wolskiego, Dydyńskiego i Witolda 
Uznańskiego uchwalili zebrani jednogło- 
Śnie przez powstanie z miejsc hołd 
ipodziękę Najprzew. biskupom za 
stanowisko,zajęte wobec reformy 
wyborczej. 

Uchwzła ta odosobnioną nie jest. W da- 
nym wypadku jost ona bardzo charaktery- 
styczną, bo Świadczy o pewnej zmianie w 
zapatrywaniach osobistości, które dawniej 
podobno bardzo energicznie popierały nie 
udały projekt kompromisowy. Il vaut mieus 
tard que jamais — oto maksyma, której go- 
rącem! jesteśmy awolennikami i radość na- 
sza jest też naprawdę szczera. 


ym chłodem, | w piersi jakaś cieplejsza fala, zadrgała jakaś 


nuta serdeczna. 

— Szczęść Boże orężow! waszej książę- 
cej mości w dniu jutrzejszym — rzekł Dą- 
browski. 

Książę spojrzał na niege zdziwiony. Głos 
starego wodza brzmiał dziwnie mięko. 

— Z serca życzę tego i waszej broni, ge- 
nerale — odparł z uśmiechem — który mu 
jednał zwykle serca. 

Sokolnickiemu trudniej było zdobyć się 
na serdeczne słówko. Zamruczał coś niewy- 
raźnie i odszedł, 

Zostawszy sam, książę nie Szukał spo- 
czynku, mimo, że zapadła już noc chłodna, 
noo październikowa, przesycona wilgotną 
mgłą. 

Adjutanci spali już prócz młodego Fran- 
cuza, kapitana Blechamp, który był dziś na 
służbie. Kazał go wezwać książę i wyjechał 
s nim razem na objazd posterunków Straży, 
co zwykł był zawsze robić, gdy korpus jego 
stał wobec nieprzyjaciela, 

Jechał zwolna, trzymając uzdę lewą rę- 
ką,] bo prawą obwiązaną miał i obołałą od 
pchnięcia spisy kozackiej, które dostał w one- 
gdajszej utarczce, gdy w szalonej szarży 


tego, którego uważali przez lata całe za nie-| spędzał z mostu kozaków, zagrażających Mu- 


zasłużenie szczęśliwszeg0 współzawodnika. 
Dziś przy tem pożegnan'u podniosła się im 


(Dam własny). 


ratowi. — Jechał, kiarując się światełkami 
ognisk i szumem mocno wezbranej od de. 


na ul. Floryańską 31 pydwik Makowski 


iczki. Pończochy, 
Rękawiczki, Skarpetki, Pa” 


ski, Torebki, Welonki, Wstąż- 
ki, Koronki 


C. SZCZUBKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 
WE" TRE RATĘ, 


Ogólne zadowolenie, wywołane zrżecze- 
niem się Skadaru przez króla Mikołaja, 
trwa dalej. Austro- Węgry i Włochy po- 
niechały na razie zamiaru wysłania woj- 
skowych ekspedycyj do Albanii, aczkolwiek 
nie można twierdzić z całą pewnością, jako- 
by sytuacya w Albanii została już supsłnie 
wyjaśnioną, Owszem, wikła się ona coraz 
więcej skutkiem zagadkowego zachowania się 
Essada baszy i, jakichś konszach- 
tów, które są z nim prowadzone 
g Wiednia. 

Dobrze informowana przez ministerstwo 
spraw zagranicznych „Wiener Alig. Ztg* daje 
wyraźnie do zrozumienia, że między rządem 
austryacko:węgierskim a Essadem baszą 
toczyły Blę i toczą jukieś rokowania. Doty- 
czą one w pierwszym rzędzie starań, aby 
porozumiał się on z tymczasowym rządem 
albańskim i aby rozpuścił służących pod nim 
Turków, a zatrzymał tylko Albańczyków. 
Widocznie więc pragną w Wiedniu użyć 
Esaada baszę za pacyfikatora Albanii i orga- 
nisatora nowego państwa. Wymieniony dzien- 
nik podnosi dalej, że wiadomości roze'ewano 
ze źródeł czarnogórskich o Essadzie ba- 
Szy Są nieprawdziwe i że nie ogłosił sią on 
wcale księciem Albanii, 

Ozy w tej kombinacyi hr. Berchtold 
będzie misł Sszczęśliwszą rękę, niź dotąd w 
całej awanturze albańskiej, bliska przyszłość 
okaże. W każdym razie jest ona dość ryzy- 
kowną, bo Essad basza może, zręcznie wy- 
korzystawszy pomoc Austro-Węgier, pozo- 
słać naprawdę władcą Albanii. Zresztą nie 
jest wykluczonem, że w ten sposób zamie- 
rza hr. Berchtold odsunąć Włochy od 
bezpośredniej akcyl w Albanii, gdzie ich 
usadowisnie się byłoby dia Austro-Węgier 
bardzo niepożądanem. 

Najwidoczniej wzięto w Wiedniu na uwa- 
gę tę okoliczność 1 odutąpiono w ostatniej 
E Tg myśli włoskiej kooperatywy w 
Albanii. 


e 
* o 

W poniedziałek wieczorem ambasadoro- 
wie, zebrani na konferencyi londyńskiej prsa- 
słali swym rządom tekst dla rokowań 
pokojowych, ustalony na podstawie ich 
obrad. Tekst ten, o którym wspominały 
wczorajsze depesze, zawiera trzy punkty: 

W pierwszym z nich zostaje stwierdzo- 
nem, że pokój między stronami, prowadzą- 
cemi wojnę zostaje przywrócony a punkt 
drugi opiewa, że Turcya odstępuje państwom 
związkowym wszystkie obszary, położone na 
zachód ad linii Enos-Midya. W punkcie 
z36 trzecim podniesiono, że strony prowa- 
dzące wojnę godzą sio na pozoetawienie mo- 
carstwom oznaczenia granie AlbaRii, Kre- 
ta będzie odstąpioną Grecyi. O losie wysp 
na morzu Egejskiem, oraz o „statu- 
sie“ dla góry Athos zadecydują mocar- 
stwa. O kwestyach gospodarczych i finan- 
sowych, wynikających z wojny, które bęią 


szczów rzeczki Plejsy, o którą opariy był 
bok jego korpusu — zatrzymywał się nie- 
kiedy i zapuszczał wzrok w ciemną prze- 
strzeń za rzeką, posa którą zajęła już sta- 
nowisko armia Szwarcenberga. Zwolna oczy 
oswajały się: z ciemnością i widziały coraz 
dokładniej zarysy własnego obozu i terenów, 
zajętych przez nieprzyjaciela. Tam migały 
także niezliczone światełka, jak małe, żółte 
punkciki, słychać było niexiedy hasła zmie- 
niających się straży. 

— (Czuwane! sapytywał książę, przejeż: 
dźojąc obok czat polskich i zamieniał kilka 
słów z każdym dowódcą pikiety — znał do- 
brze każdego z imienia i stanu służby. Ble- 
champ jechał za nim w milczen'u. — Gdy 
znaleźli się obsj obok Plejsy, przejął ich na- 
gle przykry, przejmujący chłód. 

— Wartoby się coś napić, — rzekł książę, 
czując zimny draszcz przebiegający po ciele — 
Blechamp poskoczył do najbliższego poste- 
runku i powrócił wnet z pełaą manierką, 
podjechał też i Zabielski, ofiarując sawar- 
tość awej sakwy z zapasami. — Książę po= 
ciągnął s manierki i zakąsił ze smakiem kę- 
sem b'ałego, saskiego chleba. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sia. 8. 


= 


przedłożone komisyi zbierającej się w Pa- 
ryżu, 

Członkowia konferencyi londyńskiej są 
przekonani, że państwa bałkańskie przyjmą 
te warunki, choć z drugiej strony przypu- 
szczają, iż nie jest nieprawdopodobnem, że 
Qrecya zażąda pewnych zapewnień co do 
wysp Egejskich i w Sprawie granicy 
E piru. 

Tak więc, po ośmiu niespełna miesiącach, 
wojna Turcyi z państwami bałkańskiemi zo- 
stanie ukończoną definitywnie. Nie oznacza 
to jednak, aby zapanował wreszcie prawdzi- 
wy pokój na półwyspie Bałkańskim. 


się decydującego wpływu w Radzie Narodo- 
wej, a osłabienia stronnictw wschodnio- gali- 
cyjskich. Grozi nawet rozbiciem Rady 
Narodowej, gdyby jego żądań nie uwzglę- 
dnłono. 

Rozumiemy, że p. Stapiński, który zapo- 
wiada sojusz z Rusinami podczas najbliż- 
szych wyborów, stara Bię uwolnić od naj- 
wyższej magistratury narodowej, by módz 
swobodnie zawrzeć konfederacyę targowicką 
ze Staruchami i Trylowskimi. Atoli wręcz 
niezrozumiałem byłoby dla nas stanowisko 
Prawicy i demokracyi, gdyby poparły jego 
żądania. Układ blokowy nie obowiązuje ich 
przecież do popierania wszystkich ctzy- 
nów p. Stapińskiego i nawet jego zdrady na- 
rodowej. Rada narodowa ostoi się i bez p. 
Stapińskiego, jak istniała dotąd bez socyali: 
stów. Rada Narodowa zaś, jako narzędzie 
trzech stronnictw zachodnio-galicyjskich, by- 
łaby instytucyą partyjną i szkodliwą. 


Rada Narodowa. 


Dzisiaj zbiera się we Lwowie polekie Ko- 
ło sejmowe celem dokonania reorganizacyl 
Rady Narodowej. Żądanie reorganizacyi wy- 
chodzi ze strony demokracyi i ludowców, 
gdyż oba te stronnictwa czują się pokrzy- 
wdzone niedostateczną — ich zdaniem — re 
prezentacyą w Radzie Narodowej. 

Obecny skład Rady Narodowej opiera się 
na regulaminie, uchwalonym 7 października 
1910 r. przez polskie Koło poselskie. W myśl 
tego regulaminu należy do Rady 30 członków, 
a mianowicie: 

5 konserwatystów krakowskich (Chyliń- 
ski, Halban, St. Jędrzejowicz, Niezabitowski 
(ten złożył mandat sejmowy) i St. hr. Stz- 
dnicki) 

5 Podolaków (Cielecki, Laskowski, Moysa, 
Vivien i Vogel) 

5 demokratów (Bandrowski, Kleski, Ko- 
Jischer, Maiss i Rutowski) 

5 narodowych-demokratów (Adam, Grab- 
ski, Pawlikowski, Rozwadowski i Skarbek) 

5 ludowców (Bojko, Stapiński, Stefczyk 
(tea ostatni zrezygnował), Wasung i Witos 

2 centrowców: Dr M. Thullie i Wrześnio- 
wski 

1 chrześc-ludowy (X. Stojałowski, który 
zmarł przed rokiem) 

2 bezpartyjnych (Tadeusz Cieński i Albin 


Obrady ziemian. 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad ze- 
brani członkowie Tow. Kółek giemian rozpa- 
trywali sprawozdanie i działalności komisyi 
dzierżaw. Jako przewodniczący komisyi dzier- 
żaw hr. Jan Mycielski wspólnie g refe- 
rentem p. Adolfem5T u rn au 'em przedstawił 
projekt raorganizacyi tejże komisyi i rozsze- 
rzenia agend odnośnie do oddawania w ad- 
mistracyę, a także sprzedaży i kupna maję- 
tności. Sprawozdanie przyjęto. W dyskusyi 
zabrał głos ziemianin pokucki p. H. Wie- 
lowieyski, który przedstawiając dzisiej- 
sze położenie sfer agrarnych naszego kraju, 
z których jedne likwiduje swą własność na 
rzecz elementów, obcych — drugie są w czą 
ści bezrolnym i bezdomnym  proletaryatem 
obieżysasów — wnosi prośbę do tejże komisyi 
o rozpatrzenie przedłożonego projektu kc- 
lonizacyi, któryby na zasadzie długoletnich 
dzierżaw przeprowadził częściowe  Osadni: 
ctwo włościan ma większych folwarkach, 
a tem zarówno wzmocniłby ich posiądaczy, 


Rayski). jak obdarzył ziemią ludność gnlotącą się 
Prezesem Rady Narodowej jest obecnie |na rozdrobnionych parcelach. 
p. Cieński, wiceprezesami: Niezabitowski, W tym celu prosi komisyę o uzupełnie- 


Stefczyk, Rutowski i Adam. 

Reorganizacya Rady Narodowej jest Ko- 
nieczna już choćby z tego powodu, że kilku 
członków Rady ustąpiło lub zmarło. Ponadto 
wybory do parlamentu w r. 1911 przyniosły 
pewną zmianę w układzie sił partyjnych, a 
wreszcie w ostatnim czasie przyszło w atron- 
nictwach sejmowych „virement*, które wy- 
maga zmian w Radzie Narodowej. Rozrosło 
sią głównie stronnictwo centrum, które w 
r. 1910 liczyło 3 a obecnie ma 18 członków, 
Stojałowczycy znikli ze Sejmu ze zgonem ich 
wodza, a narodowa demokracya z ostatnich 
wyborów parlamentarnych wyszła osłabiona. 

Pewne zmiany w Radzie są więc potrze- 
bue. Zachodzi jednak obawa, że stronnictwa 
blokowe zechcą z Rady Narodowej uczy- 
nić instytucyą ich partyjnym a nie narodo- 
wym celom służącą. Tymczasem zbyt chyba 
dobrze znaną jest rzeczą, że w Galicyi wscho- 
dniej, na którą prawie wyłącznie rozciąga 
Rada Narodowa swą działalność, blokowe 
stronnictwa żadnego nie mają zna- 
czenia. Rada Narodowa ma podczas wybo- 
rów bronić polskiego stanu posiadania, ma 
tworzyć organizacye narodowe, mianować 
kandydatów, kierować agitacyą wyborozą itd. 
w okręgach narodowo zagrożonych, 
to znaczy głównie w Galicyi wschodniej. — 
Decydować powinny o tych sprawach stron- 
nictwa, które na terenie Kkresowym pracują, 
tj. stronnictwa centrum, narod. demokracya 
i Podolacy. Jest absurdem, by pracą obrony 
narodowej nad Bugiem i Zbruczem kierowali 
politycy zachodnio-galicyjscy, którzy o me- 
todach obrony, o pracy samej, e stanie pol- 
skości, nle mają pojęcia. 

Pożądanem byłoby również, by do Rady 
Narodowej powołano przedstawicieli stowa- 
rzyszeń kulturalcych i narodowych, rozwija- 
jących = tamtej strony Sanu drobną a tak 
ważną pracę obronną. Zasilanie Rady żywic- 
łami apolitycznymi może Radzie wyjść tylko 
na Korzyść. 

Zupełnie nienarodowe w tej sprawie sta- 
nowisko zajmują ludowcy. Nie rozwijają 
. oni żadnej narodowej działalności, a na- 
' wet paraliżują pracę innych stronffictw. — 
(Z ich to winy wyszli w roku 1907 z urny 
posłowie syońscy Mahler i Gabel. We wscho- 
dniej Galicyi ludowcy tworzą wogóle bardzo 
małe stronnictwo, narodowo bierne, dające 
znak życia tylko wtedy, gdy chodzi o wy- 
bór posła. Tymczasem p. Stapiński domaga 


nie się ad hoc zaproszeniem posłów ludo- 
wych, jako mężów zautania do współudziału 
w odnośnych naradach — a w pierwszym 
rzędzie osób, które zwołały wiec oświatowy 
dnia 13 kwietnia 1913 r. w tejże samej Sali 
i doprowadziły do uchwalenia odnośnej, w in- 
teresie bezrolnych powziętej rezolucyi. 

P. Zygmunt Konopka, podniósł myśl, 
aby komisya poczyniła starania u konsysto- 
rzów biskupich w kraju, aby majątki ko- 
šcielne i klasztorne były oddawane w ręce 
fachowe wykształconych ziemian, dających 
rękojmie należytej gospodarki i podniesisnia 
gospodarstwa, a tem samem majątku. 

Nadto Dr Wielowieyski zwrócił uwa- 
gę w tym kierunku na nową ustawę „o bu- 
dowaniu* z 26 kwietnia 1912, która ułatwia 
długoletnie (od 30—80 lat) dzierżawy i bu- 
dowle na gruntach publicznych, wśród któ- 
rych ta kategorya gruntów wyraźnie jest wy- 
mienioną, coby ułatwiło częściową Koloniza- 
cyę tych folwarków w interesie zarówno 
właściciela, jak bezrolnych, którzyby w tem 
osadnictwie udział wzięli. Ułatwiłoby to ta- 
kże projekt utworzenia „szkół kmiecych* 
dziś wprost koniecznych. 

ezydyum przyjęło życzliwie podniesione 
myśl. 

Hr. Paweł Dzieduszycki przedłożył pro- 
jekt organizacyi Konsorcyów ziemian dla 
spółkowej dzisrżawy majątków ziemskich. 

W dyskusyi oświadczono się za tworze- 
niem spółek okręgowych z oparciem już dzia- 
łających w przyszłości o centralną organi- 
zacyę. 

W dalszym ciągu p. Jerzy Turnau 
przedłożył projekt utworzenia komisyi dla 
iustracyi i sanacyi gospodarstw, która jə- 
dnak dotyczyć ma jedynie technicznych ule- 
pszeń i organizacy! gospodarstw. Komisya 
ma Składać się z 3 członków, którzy w mia- 
rę potrzeby mianują referentów i lustrato- 
rów, funkcyonujących na żądanie członków. 
Sprawa ta wywołałą ożywioną i bardzo in- 
teresującą dyskusyę. Do komisyi wybrano 
pp. Jana hr Mycielskiego, Dra Liso 
wieckiego i Jerzego Turnaua. Zastę- 
pcą wybrano p. Myczkowskiego. 

Na południowem posiedzeniu, na wniosek 
komisyi rewizyjnej, przedłożony przez bar. 
Brunickiego, udzielono komitatowi abso- 
lutoryum z rachunków i ustanowiono wkła- 
dkę dla każdego członka w rocznej kwocie 
10 koron. 


wawczemyu, jak i przyzwyczajeniu wreszcie, 
że drogi publiczne zgoła nie są przeznaczone 
na pastwiska, lub na miejsca rozmyślań głę- 
bokich i wyszukały sobie miejsc odpowie- 
dniejszych, tak, iż samochcdzista coraz rza- 
dziej spotykał je na swej drodze. Obecnie, 
jeśli zdarzy się wypadsk, że kura wpadnie 
pod samochód, świadczy to jedynie, że kura 
ta była niespełna rozumu, lub że jest cna 
eflarą jakiegoś dramatu miłosnego i posta- 
nowiła skończyć samobójstwem. 

Od czasu Jednak, gdy automobiliści wzięli 
się do lotnictwa, ze smutkiem skonststowałi 
oni, że i w przestrzeniach niebieskich, gdzie, 
zdawałoby się, tyle jest miejsca dla wszyst- 
kich, również na drodze spotykają się zwie- 
rzęta i zatruwają życie lotnikom, tak jak 
na zie'mi ongi automobilistom. 

W powietrzu spotykamy się ciągle z rog- 
maitemi przeszkodami. 

A więc np. skowronki. Człowiek, używa- 
jący Śmiałych porównań, mógłby nazwać je 
— krowami powietrza. Lotnik spostrzega z 
daleka tego ptaka, wiszącego w powietrzu 
prawie bez ruchu, jakby zawieszonego na 
nitce, przypominającego te latawce - zabawki, 
sprzedawane w sklepach z zabawkami dla 
dzieci. Na razie zdaje się lotnikowi, że sko- 
wronek usunie Się z drogi latawcowi. By- 
najmniej. Prawdopodobnie skowronek myśli 
to samo: że latawiec skręci. Jeszcze chwila 
i następuja zderzenie. Na Szczęście skowro. 


E. PRESBEER. 


Lotnictwo pri mierna 


Za czaeów mej młodości — mówię 0 tym 
czasie przed dwudziestu laty, gdy jazda sa- 
mochodem uważana była jeszcze jako ćwi- 
czenie sportowe, nie jako Środek lokomocyl, 
pamiętam dokładnie, jak gniewały nas na- 
sze zwierząta, które zdarzyło nam się Spo- 
tykuć na drodze naszej: świnie, psy, krowy, 
owce, gęsi, kury, a przedewszystkiem rowe- 
rzyści. Obecnie zwierzęta już nauczyły się U- 
nikać spotkań z samochodem; praktyka ty- 
loletnia nauczyła je tego. 

W owe czasy jednak psy były zawsze 
bezczelnie zaczepne, Świnie — miały wyraz 
„twarzy* pokpiwający z właściciela samo- 
chodu, krowy — bezmyślne, owce — senne, 
rowerzyści — wiecznie nieprzytomni. Co się 
tyczy gęzi, to nie były one jtak głupie, jak 
Awiat zwykł o nich sądzić, a kury — kury 
zcogłyby występować z powodzeniem na 
każdej scenie. 

W rezultacie jednak wszystkie te zwie- 
rzęta, nie wyłączając I rowerzystów, Zrozu- 
mizżły. tak dzieki instynktowi szmozacho= 


= „HERMES“ — WŁAŚCICIEL J. PILCH 


BIURO BUCHALTERYJNE 


W KRAKOWIE, ULICA ŚW. FILIPA L. 22. 
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GŁOS NARODU s dnia 8 Maja 1918, 


P. Adolf Turnau omówił wyczerpująco 
bardzo pożyteczny dla gospodaretw system 
przyznawania wydatniejszych premij i tan- 
tyem dla zarządców folwarków, ekonomów, 
służby folwarcznej, ale dopiero począwszy od 
pewnej, nawet wysokiej granicy produkcyi 
czy robocizny. 

Hr. Jan Mycielski szczegółowo rozpa: 


trzył system tantyem i premij, wskazując 


jego korzyści dla rolnictwa i zatrudnionych 
w gospodarstwach ludzi. 

P. Jerzy Turnau podniósł, że w osta- 
tnich 2 latach zaszły wypadki ze strony 
członków Kółek oddawania ziemi w formie 
sprzedaży ogy dzierżawy w obce ręce. Obe- 
cay statut nie zawiera energicznych posta- 
nowień przeciw takismu postępowaniu; idzie 
więc o zasięznięcie w tej mierze opinii wal- 
nego zgromadzenia i odpowiednie obostrze- 
nie statutu. 

Hr. Jan Mycielski sądzi, że wskazane 
jest pewne obostrzenie statutu co do fry- 
marczenia ziemią przez członków Kółek; na- 
jazd Niemców i Czechów na naszą ziemię, 
jako nabywców majątków, dzierżawców i 
urzędników jest coraz większy. 

Dalszą dyskusyę uznano za poufną. Do- 
tyczyła ona niebszpieczeństw, grożących na- 
rodowi z powodu przechodzenia ziemi pol- 
skiej w niepowołane ręce i środków konie- 
cznej obrony. Przytaczano smutne fakty lek- 
komyślności i obecnego topniejącego stanu 
własności ziemskiej w rękach polskich, wska 
zywano obywatelskie drogi wyjścia i ochro- 
ny na przyszłość, Wszyscy mowcy uznawali, 
ża dalsze straty byłyby niepowetowaną na- 
rodową szkodą. — Uchwalono wreszcie upo- 
ważnić komitet centralny do ogłaszania 6 
wentua!lnego nazwisk członków Kółek gie- 
mian, oddających ziemię polską w obce 
tęce. 

Członkami Kkomisył rewizyjnej wybrano 
pp.: bar. Brunickiego, Feliksa Drużbackiego 
i hr. Hieronima Tarnowskiego. 

Zebranie zakończylo się po godzinie 7. 
P. Fink wśród hucznych oklasków wyraził 
podziękowanie ks. Czartoryskiemu za tak 
RER zajmowanie się sprawami Kółek zie- 
mian, 


Rolnicza organizacya 


producentów bydła i trzody chlewnej, 
I 


Wszelkie organizacye rolnicza mają prze- 
cleż ogromne znaczenie dla rozwcju Kraju 
zarówno u nas, jak i ża granicą, gdzie or- 
ganizacye gospodarcze, ujęte w silne ręce 
kulturalnych ludzi, znaczą drogę swoją co- 
raz większym postępem, przynosząc zwolen: 
nikom ogromną wydajność ziemi, niezale- 
żność wytwórczą i Świadomość obywatel- 
ską.. 

W jednej z rozpraw swoich o gospodar- 
stwie ełusenie powiada Supiński, że organi- 
zacya znaczy daleko wiącej, niż wojny i sze- 
reg wielkich imion. Bo organizacya ta bo- 
wiem normuje i układa stosunki rodzin, kra- 
jów i ludów. Ona jest podwallną, na której 
wznoszą się wstrząsające basla, wspanłałe 
myśli I najszczytniejsze ideały. 

Organizacya rolnicza wyżwala nas z pod 
zależności niesumiennych handlarzy, wyzwa- 
la nas z tego upłakanego dziś stanu ekono- 
micznego, oświecając nieraz zacofane masy 
sąsiadów gdzieś w ukrytych, odcięty.h zakąt 
kach wsi naszej, pozostawionej dziś Jeszcze 
często w jak najgorszych warunkach cywi- 
lizacyjnych, w niepewnym, anormalnym bie 
gu życia gospodarczo-rolniczego. 

Warunki te zna każdy 'cbłop więcej o- 
Śwlecony, ale nieprzygotowany może, nie 
umie pracować z właściwą korzyścią dla 
siebie, nie umie dziś jeszcze ująć steru i skie- 
rować myśl swoją na tory pracy wydatniej- 
szej, Która zapowniłaby mu należne stano 
wisko ekonomiczno-obywatelskie. 

Któż tedy potraf: położyć kres licznym 
dziś jeszcze nadużyciom ludzkiej niesumien- 
ności w stosunku d» małórolnych gospoda- 
rzy, któż zdoła najlepiej usunąć rozprósze- 
nie i długoletnią nędzę ; zacofanie, którego 
skutki mszczą się wciąż jeszcze na pokKole- 
niach całych... 

Czy zniesienie nawet ustawowe pośre- 
dnictwa handlarzy-domokrążców choć w czę- 
ści zaspokoiłoby pr.trzeby naszej produkcji 
małorolnej, wątpić możan. 

Wśród anormalnych bowiem st sunków 
gospodarczy:h wytwirzył się u nas typ po- 
lityki zgubnej, która poza swoim bazpodsta- 
wowym planem na przyszł ść, choćby na 


nek nie waży tyle i nie zajmuje tyle miej- 
sca co krowa, więc latawiec wychodzi ze 
zderzenia bez zwankv. 

Dzika Świnia powietrzna — to wrona. 
Wiecznie zagniewana na wszystkich i wszy- 
stko, kracze ciągle, co też trochę przypomi- 
na chrząkanie świńskie, Nie zwraca na lo- 
tnika najmaiejszej uwag! i na drodze jego 
czyni najrozmaitsze ewolucye, jakgdyby u- 
myślnie ignorowała lotnika i jego latawiec. 
Wrona kręci się, wywija kozły, nigdy nia 
skręca ze swej drogi na prawo, a Zawsze 
na lewo, słowem, przypomina n'etylko Świ- 


|nię, ale w części i rowerzystę. A ponieważ 


rzytem posiada pewną wagę i Wymiar, prze- 
i a SAA FAR. skrzydła latawca, 
wobec czego najlepiej czyni lotnik, jeśli u- 
pika z nią spotkania. 

Może się państwu zdaje, ża w powietrzu 
człowiek, dosiadający motor, wolny jest od 
— owiec? Złudzenie! Owce powietrzne — to 
jaskółki, niezliczone, bezmyślne gromady ja- 
skółek, lecące w rzędach zorganizowanych 
gdzieś przed siebie, bez celu, bez potrzeby. 
Za nic w świecie nie przepuszczą one niko- 
go przez swoje szeregi. Jaskółki mają też 
swego pastucha i swego psa, którzy ciągle 
krążą wokół nicb, dają wskazówki, rozkazu 
ją i strofują. Bezmyślne, ogłupiałe, przy zbli- 
żaniu Się latawca grupują się one jeszcze 
cieśniej i w rezultac'e zupełnie zsałaniają ho- 
ryzont lotoikowi Ocb, te jaskółki! 


Róg 
Rynku 
kleparskiego, 
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wet przyczyniła się do uzdrowienia samej u- | duej strony, a z drugiej strony przez ukróe 


stawy, będzie to tylko częścią korzyści, czę 


ścią właściwej potrzeby współczesnego rol-| przyjście z ułatwieniem w 


nika-Polaka, 


cenie wyzysku pośredników (zgonników), 
zbycie materyału 
rzeźnego rolnikom po cenach większych, niż 


Otóż jedynie sam rolnik potrafi wszyst-|płacono im dotąd i zadowolenie w ten eps- 


ko to zdobyć dla siebie, podobnie jak zdoby- 
wają inni wupółkoledzy jego gdzieindziej za 
granicą, za pośrednictwem organizacyi rol- 
niczej, organizncyi silnej, celowej i umieję- 
tnej, która właśnie powołana nieraz do ży- 
cia przez kilku sąsiadów dobrej woli, może 
stać się tem zarzewiem, rozdmuchującem 
najszlachetniejsze porywy i najlepsze czyny. 

Mesjąc tę myśl przewodnią na uwadze i 
aby położyć kres współczesnym systemom 
niesumiennych handlarzy, organizacye nasze 
rolnicze już fstniejące, w miarę siły swojej 
i wzrostu współdziałały lub dawały inicya- 
tywę nieraz wśród najtrudniejszych warun- 
ków nad stworzeniem niezależnej akcyi han- 
dlowo-rolniczej, która liczy dziś znaczny za- 
stęp spółek handlowych, powstających z po- 
trzeby i coraz większego zrozumienia wła- 
snego interesu, zarówno wyczerpanych i osła 
bionych walką może o byt jadnostek, jak i 
rywalizujących o ten sam byt sił młodych, 
zdających sobie sprawę z organizacyj, która 
potężnem echem odbija się w kraju i tuła 
po odległych zakątkach wsi, 

Organizacye rolnicze, jak Komitet Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego, pojmując 
zadanie swoje, celowo dążyć do uświado- 
mienia i wiedzy rolniczej gospodarza, umiały 
kierować akcyą gospodarcz "społeczną w ten 
sposób, ża obok niestrudzonej, przechodzącej 
nieraz wszelkie wyobrażenie pracy nad pod- 
niesianiem hodowli, rolnictwa i całej produ- 
kcyi wiejskiej, interesowano się żywo i szu- 
kazo sposobu zbytu tej produkcyi, która jak 
dotąd była wyłącznie łupem niesumienności 
domokrążców handlarzy, jakich szeregi całe 
liczą wsie nasze, jakich aż nadto dobrze zna 
gospodarz każdy, często haniebnie wyzyskany 
i bezradny na własnej zagrodzie wokes łu- 
pieżcy, który, skradając się pod jego dom, 
waskie i nadużywa dobrej wiary prosta- 
czej. 

To dało powód do stworzenia własnej sa- 
moobrony, Rzucono hasło, że rolnik zrzeszony 
w Towarzystwie rolniczem ma organizować, 
wśród innej pracy swojej, wśród piętrzących się 
zadań obywatelskich, tak zwane spółki zbytu 
bydła i trzcdy chlewnej, czyli spółki produucen- 
tów bydła rzeźnego trzody chlewnej, stowarzy- 
szenia zatem, które położą kres nadużyciom, 
podnioeą znacznie produkcyę, wyzwolą z pod 
jarzma wyzysku, umoralnią okolicę, ustalą 
ceny, zniosą giełdę targową, wytworzą nowe 
warunki, normujące stosuaek między produ- 
centem a konsumentem — staną się podsta- 
wą do przyszłych nowych społecznych ustro- 
jów w tym kierunku, stwarzać bądą z cza- 
sem, w miarę wzrostu i siły, własne hale 
targowe, Oprą się o rzeżnie, tworzone dla 
swoich celów, stanowiąs o cenach na wiel- 
kich rynkach targowych, normując je i u- 
gzłacha:niając, według najszczytniejszych za- 
szd kooperatywy, o której tak chlubne świa- 
dectwo wydaje historya gospodarstwa spo- 
łecznego. 

Organizacya ta bowiem u nas przedsta- 
wia sio, jak dotąd, nia aupełalae - mońs żak, 
jakbyśmy życzyli sobia ją widzieć, ala sta? 
ten uważać należy za przejściowy, gdyż w 
iniarę tworzenia alg nowych Spółek, przy je- 
dnolitej cierpliwej akcyj, przy współudziale 
posłów do Rady państwa, przy gorliwej o- 
piece Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, przy żywej fachowej pomocy 
Galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chle- 
wnej we Lwowie, riebawem zo:tanie ujęta 
cała ta akcya w ręce „Relaiczej organizacyi 
handlu bydłem i trzodą*, zapawniając tem 
samm wpływ dominujący na targi pi s:cze- 
zgólnym naszym Spółk« m, Jaką jest dzisiej 
sza orgknizacya ta, w jaki sposób powstała, 
kto gwarantuje, że ona rzeczywiście korzy- 
stog jest dla nas? Pytanie to rodzi się wszę- 
dzie, gdzie mamy zamiar przyłączyć się do 
tej podjętej w tym kierunku akcył, wSzę- 
dzie, gdzie myśl ta spotyka się ze sympaty- 
cznym odóźwiękiam i zaiaterssowaniem, 

Oto z inieyatywy Ś. p. Dra Liegera, bur- 
mistrza miasta Wiednia, rozpoczyna czynno: 
ści swcje tak zwane „Miejskie biuro odbior- 
czs dla bydła i mięsa“, kierownikiem tego 
biura zostaja nadkomisarz magistratu wie- 
deńskiego, p. Karol Schwarz, dzisiejszy kon« 
sulent c. k. Ministerstwa rolnictwa, 

Zadaniem biura tego było nawiązanie sto 
sunków z producentami bezpośrednio lub też 
za pośrednictwem Towarzystw rolniczych I 
mężów zaufania. Chodziło o aprowizowanie 
miasta w doborowe i niedrogie mięso £ je- 


naprawdę tem smem dla lotnika, czem o: 
wce dla automobilisty, a sardynki dla wio- 
ślarza. 

Rzadziej spotykamy s'ę z psem powie- 
trznym. Na Szczęście spotkać s'ę z nim mo- 
śna tylko w krajach górzystych. To — ja- 
strząb i orgel. Mają one brzydkie przyzwy: 
czsjenie lecenia gą latawcem 1 szponami i 
dziobem grożeria latawcow! lub lotnikowi. 
Naturaloje, nie udaje sią to im, wówczas 0- 
braż n, opuszczają się na pierwszą lepszą 
skałą po drodze i tam wyrażają lotaikowi 
swą pogardę, w ten sam sposób, jak to czy 
nią psy! 

N:jgłupszy jednak, najbardziej denerwu- 
jący ze wszystkich ptaków — to gołąb. Nie- 
ma na świecie nic Śśmieszniejszego w swej 
głupocie od gołębia I w tym kierusku może 
on wytrzymać porównanie jedynie z kurą. 

Z dumnie wydętą szyją grłąb z pogardą 
patrzy na ptaka mechanicznego. Uważa się 
za pana i władcę sfer podniebnych i za nio 
nie ustąpi miejsca motorowi pomimo wszy- 
stkicb cygnałów ostrzegawczycb. Dopiero w 
tej chwili, gdy latawiec go dogania, niebez- 
pieczeń:;two budzi w nim instynkt Samoza- 
chowawczy i bierze w nim górę nad dumą. 
Wtedy jednak dopiero wyreźnie Zarysowu 
je sią głupota gołębia. Zamiast skrącić w bok, 
zaczyaa sią wić na prawo i na lewo, Stara 
się wyprzedzić latawiec i zwykle kcńczy na 
tem, ża wpada ood skrzydł» Śmiej, któca 
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Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze lub też 
na miejscu za małą opłatą. Sporządza i sprowadza bilanse, ręcząc za dyskrecyę. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych, z buchalteryi poj. i podwójnej, steno- 
grafii 1t. d., składanych w c, k. Akademi handlowej w Krakowie. — Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi bluro pisania na maszynach. Ceny niskie. Liczne ilsty dziękczynne I pelecające, 


sób zarówno producenta, jak i konsumenta. 
Bydło w tym czasie głównie przyayłali do 
Wiednia rolnicy z krajów alpejskich, gdyż z 
Czech i Moraw nigdy przedtem wiele bydła 
1 trzody chlewnej na targ wiedeński nie Spę- 
dzano. Ani hodowcy, ani Towarzystwa rol- 
nicze galicyjskie w żadne stosunki handlo- 
we pod tym względem z biurem tem nie 
wchodziły, gdyż producenci nasi do instytu- 
cyl stworzonej przez miasto, znufan'a nie 
mieli, obawiając sią słusznie, nauczeni do- 
świadczeniem u nas,.że wpaść mogą w ręce 
niemieckich komisyenarów miejskich, podo- 
bnie, jak po galicyjskich miasteczkach po- 
wiatowych, gdzie przechodzili oni nieraz z 
rąk „sponników'- domokrążców w ręce „egon- 
ników'-burmistrzów i obywateli rzeźników, 
panoszących się na targowicach i jarmar- 
kach zaściankowych, 
Stanisław Jasiński. 


8. Gobryciska, Hrzpsziolory, razów, 


Wyasjmuia I sprzedaje piarwazornędnyca fa- 
mya ioriepiawy, pianina, karmouis i phonole 
aa pocówkę lub ma spłaty nawe dUwuAstasto 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 06; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 08; długość dnia 
godzin 15 minut 00. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
św. Stanisława, pojutrze w piątek św. Grzegorza. 
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Kraków 7 Maja. 


Najbliższy numer „Głosu Narodu“ z powodu 
przypadającego, w dniu jatrzejszyin, uroczystego 
święta św. Staulsława — wyjdzie w pątek da. 
9 b. m. « zwykłej po:ze, 

Zimno. P.ękne, ciepłe dni ostatnie ustąpity 
znów miejsca chłodom tak kapryśnej wiosny br. 
Po wczesnych upałach musiał nastąpić okres 
chłodniejszy, który z powodu bliskości czasu 
tzw, Lndowych Świętych, moż» być połączony 
nawet z nocnymi przymrozkami. O! trzech dni 
panują deszcze we Franzyi, połudaiowych Niam- 
czech i krajach północnych Alp. W zachodaich 
Alpach pazowały nawet Śnieżyc3 przy tempe- 
raturza —6 at ©. O gwattownem obniżeniu 
temperatury donoszą też z zachodnich Niemies 
i Francyi. Wysokie ciśnienie panaje ma poła- 
dniowym zachodzie i poładniowym wschodzie, 
a obniżenie rozciąga się od Morza Pó:nocnego 
przez Europę środkową do Egiptu. Tak! stan 
pogody moBi:ł nawiedzióć i nasze okolica. Wozo- 
raj temoaratnra zaczała sią oztębtwć, nie 832020 
za dnia było przeciętnie -= 16 pt. C. Dziś od 
rana pada zimny, drobny deszcz, przyczem tor- 
mometr w południe wakazywał ledwie -|- 6 et. O, 

0 Wawel. Niektóre parsele gruntowe, stano- 
wiące stoki wzgórza wawelskiego w Krakowie, 
zaintabułowana były dotąd na rzecz gminy 
miasta Krakowa. Gdy zamek na Wawelu wraz 
z wszystkiemi przyntleżnościami przeszedł na 
własność fanduszu Krajowego z tem ogranicze- 
niem, iż posiadłość ta przeznaczoną jast po 
wieczne czasy Na rezydencyą cesarską, Zaszła 
potrzeba założenia Księgi grantowej i wpisu 
włsgneści zamku ną Wawela na rzesz kraja. 
Guina miasta Krakowa, opierają: się na tem, 
że nisktóre parcele geuntowe na Wawelu, sta- 
nowiące drogi i dziedzińca, zaintabalowan; były 
na rzecz gaday, nie chciała się zgodzić na prz9- 
pisanie własności tych dróg na rzecz kraju 
Wydział krajowy nie chciał zaś zgołzió się na 
przyznanie gminie prawa własnoś'i da tych 
dróg, ze względu na to, że zamek wąwelski 
przeznaczony został na rezydencyą cesarską — 
nie chciał zatem Wydzial krajowy dopaśc.ó do 
swobodnego używania dróg w obrębie zamka 
do publicznego przejazdu. 

Powstał stąd spór między Wydziałem krajo- 
wym a gminą miasta Krakowa. 

Tak komisarz, ustanowiony dla aprostowa- 
nia ksiąg gruntowych na Wawelu, jakotok sąd 
krajowy w Krakowie, nia uwzględnili żądania 
Wydziału krajowego o wpis spornych parcel 
ua Wawelu na rzecz fandaszu krajowego, odsy- 
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rozcina go na dwie części. Tak ginie baz 
sławy I 

A naturaliści eśmielają się twierdzić, że 
gołębie labią podróżować! Jest to rzecz nie: 
prawdopodobna. Podróże powinny rozwijać 
ich zdolnaści umysłowe, czego dowodów nie 
spotykamy w rzeczywistości. 

Jedyny mądry ptak — to wróbel. Leci 
on sobie za latawcem, a którego używa ja: 
ko laadera do przecinania powietrza; często 
najspok 'juiej lokuje się gdzieś na rusztowa- 
niu aparatu. Wróbel — to łobuz, pauper u- 
liczny. 

Pozostaje jesacze kilką słów o dzikich 
kaczkach. Możsa je porównać jedynie z sgo- 
ferem 15 konaego samochodu, który stara 
się prześcignąć samochód 60-kenny. Dzika 
keczka leci bardzo szybko i wyobraża sobię, 
ża nikt jej dopędzić nie jest w mośaości, — 
Dlatego też nikomu nie ustąpi z drogi. Mo- 
tna trąbić, jak się komu podoba, krzyczeć, 
kaczka nigdy nie skrąci na prawo, i jeśli lo- 
tnik chce ją minąć, musi sąm skręcić na 
lewo. 

Piszę umyšinie „na lowo“, chociaż w po: 
wietrzu jest dość miejsca, aby skręcić i na 
prawo. Powinniśmy jednak trzymać się i- 
stniejących przepisów porządkowych; być 
może, ża. i ptaki Kiedyś nauczą sią ich od 


nas, 
Tłóm. M. K, 


Nz, 105. 


łając Wydział krajowy na drogę sporu przeciw 
gminie miasta Krakowa. 

Przeciw tym uchwałom wniósł Wydział kra- 
jowy przez swego syndyka adwokata krajowego 
Dra Stanisława Bilińskiego rekurs rewizyjny de 
Najwyższego trybnaała sądowege w Wiednia. 
Sąd najwyższy zniósł nehwałę sądu krajowego, 
krakowskiego, odsyłając gminę miasta Krakowa 
z joj żądaniami wpisania spornych dróg naj 
własność gminy na drogą sporu 8 tem, że gdy.| 
by gmina w przesiągu $0 dni pozwu przeciw 
fanduszowi krajowemu nie wniosła lub tek na-. 
lekycie nie poparła, nastąpić ma wpis prawa j 
własności spornych parcel na rzecz fanduszu, 
krajowego. 

Z teatru mlejskiego. W wosołoj krotochwiili: 
Brunona Winawera „losy Huaropy', którą teatr 
krakowski wystawia w sobotę 10 b, m. waż- 
niejsae rolo objęli: pp. Bogusiński, Bończe, J:- 
dnowski, Kosińsk', Maryański, Noskowski, No- 
wacki, Stanisławski, Szymborski, pp. Górska i 
Zacharkiewiozówna. 

Pople uczniów szkoły dramatycznej Kazl- 
młorza Gabryelskiego odbył się wczoraj w wiel- 
kiej sali Starego Teatru. Potrzeba takiej szkoły 
jest widoczna i stanowcza. Chcąc nzyskaó m8- 
teryał aktorski cokolwiek przygotowany i n- 
Świadomiony, trzeba posiadać instytucyę, któ- 
raby nietylko spełniała zadania podagogiczne, 
alo sogregowała odrazu młodych adeptów sztuki 
według miary ich talentu. W ten sposób prso. 
cięłoby się dostęp do teatrów różnym dyle- 
tantom, nietylko zupełnie nieprzy gotowanym, 
ale pozbawiony u zdolności aktorskich. Szkoła 
taka wymaga jednak suaczniejszego nakładu i 
prywatne wysiłki nie sprostają jej potrzsbom, 
(Ta też należy podziwiać wytrwałość, z jaką p. 
Gabryolski prowadzi swoją szkołę, a rezultaty 
przez niego osiągnięte są stosunkowo wcale 
pekaźne, W popisie wozorsjszym, znsć było 
staranność I snawstwo kierownika zarówno w 
składzie całeści ustępów dramatycznych wyko” 
nanych na improwizowanej scenie, jak I w o- 


"pracowaniu poszczególnych ról. 


Wśród uczniów szkoly p. G. uczestniczących 
w popisie, zdradzili wczoraj sadatki talentu pp. 
Żabłocki i Grohlich, panie Wiezia i Topolska, 

Ku uczezeniu uozestniozek powstania sty- 
ezniewego. Przypominamy, że jutro 8 maja od- 
będzie nię uroczysty obchód ku uezczeniu uczest 
niesok powstania r. 1863. 

Rozpocznie się on nabożeństwem w kościele 
św. Dany © wodsinie 10 rano, przamową okoli- 
cgnońkicwą wygłosi ke. Wojewodsic, poczem 
nastąpi wiec w sali Towarzystwa rolniczego 
(plae Szozapański 8). 

Spodzipwać mię naioży, że w obchodzie tym 
wozmą udział wzzyscy, którzy ezczą przeszłość 
Polski i eheq pracować din jej- przyszłości. 

Program Zjazdu Kobiet polskich w Krako- 
wie w dnisch 10, 11 i 12 maja br. 

Bobota, 10 maja, w aali S:arego Teatru, 
ulica Jagłełłońska £ 1, o godzinie $ wieczó:: 
Zebranie towarzyskie | akonstytuowanie się 
Zjasdu, wybór przewodniczącej, 3-ch wiceprze- 
wodniczątych, oraz 8 eh sokretarek, 

Nledzięla,11 maja, godzina 10, nabożeń 
stwo w kofóte Św. : o godz. 11 w po' ue 
dnie: I. posłcdzerie w mait Tewarzystwa Roln - 
czego, plac Szczeptóski I. 8. Wychowanie do- 
mowe,- przedszkolne, Trzy referaty. Dyskusya. 

O godzinie 880 popołudnia : II. Posiedzenie. 
Sakolnietwo niższe, (irzy referaty), Sskolniotwo 
średnie (dwa referaty), Dyskusya. 

Poniedziełek, 12 maja, o godzinie 10 
rano: FI. Posłedzonie. Praca  apołeczna kobiet 
na wsi (trzy referaty), Praca mpołeczna kobiet 
w mieście (trzy refsraty). Dyskusyz. 

O godzinie 8:80 po poładniu: IV. Posiedze' 
mio. a) Kobi+ta w praemyślo, b) Kobieta w han 
dla. Dyskusya. Odczytanie rezolucyi. Zamknię- 
cie Zjazdu. 

Dla szkół kresowych. Zarząd I Koła T. S.L 
postanowił w ntrsymywanych przez się 8zKo- 
łach kresowych rosbudzió w uczniach większe 


' uaintoresowanie do snajomości historyi polskiej, 


liter i naszych narodowych pamiątek i w 
e zyc A a w szkcłach tych sne 
euniejszą ilość map, obrazów treści history- 
oxnej, tudziok portretów i obrazów, byc 
wiających mężów, którzy w naszej historyi 
lterażorze zaszozytną odograli rolą. 

Ponioważ w rękach publiczności znajdują 8ię 
Hegne tego rodzaju roprodukcye, obrazy, mapy, 
tudziek portrety i to bezużytecznie, a dostar- 


ozono do szkół kresowych, byłyby jednym s 


najanskomitarych środków naukowych, przeto 
Zarzad I Koła T. S. L, zwraca sią z uprzojmą 
prośbą do Szanownej Pabliezności o łaskawe 
dostarczenie odnośnych map, obrazów i portre- 
sów dla użytku sskól kresowych. 

Przesłać można jużto do lokalu Zarządu I! 
Koła T. 8. L. przy placu Szesepańskim l 3, 
lub też do lokala kinoteatra T. Ś. L. przy 
ulicy Podwale I, 6 x podaniem nazwiska of:aro 


"dawcy 


Wyzwolenie. W piątek dn. 9 bm. o gods. 7 
wieczorem odbędzie sią roczne Walne Zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa W lokaln „Fiłea- 
gis“, ul. Batorego 1, III p. Porządok dzienny: 
Sprawozdanie ustępującogo zarządu i komisy! 
rówisyjnej, wnioski i interpolacye, wybór no- 
wego zarządu komisyi rewizyjnej, wybór dele- 


(gutów na Zjazd delegatów Towarzystwa we 


| a 


Lwowie. 


W rasie braku komplstu następne Waino: 


Zgromadsenie odbędzie sią tego Samego dnia 


a godz. 780 wiecz. w tym samym lokalu, z tym. 


samym porządkiem dsiennym — ważne bez 
względu na ilość obecnysh. 

Z Eleuteryl. We wtorek dnia 30 kwietnia 
b. r, w lokalu własnym na ul. św. Jana I, 2 — 
odbyło sią poufne Walne zgromadzenie człon 
ków Zwiąska Mieuteryi, któro zagaił wicepro' 
zaa p. Zagórski krótkiem przemówieniem. Seo- 
kretarz p. Cieplik odczytał protokół ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, a następnie przedstą- 
wil sprawozdanie z działalności Zarządu za I. 
kwartał 1913 r. Doniosłą sprawę zamykania 
«mynków w niedziele i ńwiąta, rozpoczętą przed 
kilka laty — kontynuowane w dalszym ciągu 
na zgromadzeniach „Związku katol. właścicieli 
reainości* gmin podmiejskich, I tak: 5 stycznia 
br, wygłosił p. Cieplik na Awierzyńcu referat 
p. t „Koneesys ssynkarskie a spoczynek nie- 
dzielny* ; 19 stycznia p. Zagórski na Krowo- 
drzy: „Zamykanie szynków w niodziołe | świę- 
ta“; — 16 Intego na ogólnem zgromadzeniu 
właścicieli realności w Klubie miuszczańskim p. 


%agórnki: „Zamykanie szynków od soboty do 
poniodziałku*. Jeden x Gzłonków Zarządu biorse 
udział w depntacyi Zw. Katol. właścicieli roal- 
ności do X, Biskupa Sapiehy, celom wręczenia 
Mu w tej sprawie momoryału, opracowanego 


przez sokrotarza Zarządu p. Cieplika. Obeenie 
przygotowuje się odezwą do posłów w powyż- 
szej sprawie, która — mamy nadzieją — po- 


ruszona przez nich ponownie w S»jmie, a po- 


parta przez X, Biskupa Sapiehę i innych, od- 
niesie pożądany skutek, 
Wzięliśmy liczny udział w wiecu obywatel- 


skim w „Sokole* w sprawie zamykania szyn: 
ków, 2 marca, na którym napiątnowaliśmy na- 


pzóć prezesa szynkarzy krak, na nas w Radzie 
miejskiej. W Pol, Tow. Iimigracyjuem wygłosił 
p. Surówka odczyty dla wychodźców. 

Na zwrócenia przez nas nwagi zarządów 
kinoteatrów w Krakowie na doniosłość przed- 
etawień z zakresu alkohologii i potrzebę napi- 
sów polskich otrzymaliśmy wyjaśnienie, że za- 
mówiły tego rodzaju filmy (ap. Kino-Wanda)”. 

Że sprawozdania kasowogo wynika, że To- 
warzystwo znajduje się w krytycznem p łoże- 
nia i dlatego nie może rozwinąć wydatnej dzia- 
łalności. 

Usupełniono następnie Zarząd wyborem p, 
Możłdżeńskiego L. na presesa i p. Mazura K., 
zastępcy sokretarza. 

Prócz tego uchwalono jak najrychlej sorga- 
nizowzó „kurs prelegentów", Zarząd wsy- 
wa uprzejmie członków do J:k najliczniejszego 
zapisywania sią tek na kurs powyższy jak i 
do kółka amatorskiego, zs6 do osób wpływo- 
wych i instytacyj finansowych zwraca się z proś 
bą o moralne i materyalne poparcie. 

Zgromadzenie zakończono nroczystem skła- 
daniem przyrzeczań nowych ozłonków, 

Ze Związku weżnych instytucyj finansowych. 
Walne zgromadzenie „Beatniej Pomocy* polskie- 
go Związku wożnych instytucyj finansowych w 
Krakowie, odbądzie się w sobotą o gods. 6 wie- 


omorem w sali „Domu Robotniczego” przy ulicy 
św. Tomasza 1. 87. 


Na porządku dziennym sprawordanie z dsia 
łalności Stowarzyszenia i wybory nowego Za: 
rządu. 

Na rzecz Tow. „Strzelec* złożyli z okazyi 
swego Ślubu w ręce skarbnika p. Feliks (ra- 
bowski i p-na Helena Tsrnowska K 25. 


Ze Związku katellskieh króweśw, XIV. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie osłonków Związku katol. kraw- 
ców w Krakowie odbędsie nię 18 maja o godz. 8 wie 
omór w lokalu własnym. Porządek dzienny: 

1) Xagajenie 1 odozytanie protokółu. 2) Sprawo- 
zdanie dyrekeyi. 8) Sprawozdanie komisył kontrol. 
4) Rozdział zysków. 5) Wybór uzupełn. do dyrekcyi, 
6) Wybór uzupełn. do Rady nadz. 7) Wnioski, inter- 


j] h 
* `T Ozytelni aksdemiekie! w Pedgórzu. We czwartek 


b. m. odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie 
A „Ozytelni akad.* w Pedgórzu (ul. Batoręgo 
b, I1-p) Początek o godz. wpół do 10, a bor weglę: 
du na komplet o godz. 10 rano. 

Z Kiseteatra T$L. Najnowszy program Kinotentra 
TSL, który od piątku 9 bm, ukaże się na ekranie, 
odznacza się doborem obrazów. Nowością jest sen- 
sacyjny 3-aktowy dramat pt. „Mistrzyni w strzelaniu". 
Na resztę programu składają się następujące obrazy : 
„Dwaj bracia i szpieg“, najnowsza aktualna kronika 
tygodniowa Pathego, Kolej żelazna w Norwegii, „Prze. 
myst bawełnianyć, w koń u dwie bardzo komiczne 
farsy: Pantera policyautem i obcy ga'użący, 

Keblsta w przemyśle i rękodziale. Pod powyższym 
tytułem odbędzie się 9 maja w piątek w sali miej- 
skiego Muzenm techniezno - przemysłowego nl. Pran- 
ciszkańska 4, o gods. 7 wieczorem odczyt p. Alojzy 
Fronozowej, kierowniczki krajowych karsów kroju i 
szycia bielizny. Wstęp wolny, 

Upadek z I. piętra. Dsić rano zawezwano Pogo- 
towie ratunkowa na ul Grodzką | 61, gdzie zajęty 
naprawą balasek IS-letni Taduuse Góralczyk spadł 
na bruk podwórza Rannego ópatrzyło Pogotowie 
ratunkowe. 

Wismanie. Do mieszkania p. Maryl Zabierzowskiej 
przy nl, Smoleńsk |, 14 włamali się wczoraj w godzi- 
padi none udniorych. A SBS i pe 

ra stoiaw oras inaye angów łącanej war- 
tości 200 Ko 4 i 

Wa sprawcami włamania. śledzi energicznie po- 
loya 

Pogoda. Dnia 6-go maja termometr do- 
szedł vd 4+- 26 do + 48 O. — barometr wa 
hał Się. 

Dnia 7-go maja o godzinie 7 rano stan 
barometra 736-5 mm, — termometra + 32 0, 


wiatr: wschodnio północno-wschodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Uroczystość rocznicy ślubów króla Jana 
Kazimierza ówiącono onegdaj w bazylice rzym. 
kat. we Lwowie. Mszę św, odprawii X. biskup 
Baudurski w asystencyi liczuego kiera, na 
chórze odŚpiewali klerycy pod batutą X Wy 
szyńskiego Mszę Hbnuera. Pabliczność zapałniła 
szczelnie świątynię. 

3 maja na prowincyl. Piszą do nas z Tar. 
nowa: 

Wiekopomną rocznicą Konstytuuj!i 3 mają 
uogojło nasze miasto ur.ozystym obchodem, ktd- 
ry nię odbył w niedsielą. Jaż w sokotę 8 maja 
«wieczorem ulicami miasth przeciąga? pochód 
młodzieży szkół ludowych i średnich, który wy. 
ruszywosy s pod historycznej kapliczki ów. Wa- 
lentego zgromadził się pod pomnikiem Miczie- 
wieże. Po odópiewaniu pieśni patryotycznych 
pochód sią rozwiąkał. 

Właściwa nroeaystość przypadła na niedzielę 
4 b. m. W tym dniu odbył mię olchód  stara- 
niem wszystkich miejscowych towarzystw pol- 
skich. 

Już wczssnym ranem przy pięknej pogodzie 
sgromadsiły się przed gmachem „Sokoła I“ 
*łamy publiczności. Uszykowany olbrzymi po- 
chód — młodzież szkół męskich, członkowie 
„Sokoła I i II", drużyny sokole i skautowe, 
cechy i Korporncye ze eatandarami, 8 muzyką 
„Harmonia” na czele podążał głównemi, barwnie 
przybranemi ulicami do kościoła XX. Miezona- 
rzy. — Tu odprawionem zostało uroczyste n*- 
bożeństwo z patryotzcznoem kazaniem okoli- 
cznościowem, które wypowiedział ks, Tyezkow- 
ski. 

Następnie pochód wrócił tą samą drogą na 
plac zboru, gdzie został rozwiąsany, 

Wieczorem, W Sall „Sokoła 1°, odbył się 
wieczorek, na którego program  xfożyły się 
produkcycć chóru Towirzystwa muzycznogo pod 
batntą p. Wilczyńskiego — przemówienie prof 
Miękisza o Konstyśasyi 3 maja. 

Na zakończenie amatorzy „Sokoła I“ ode 
grali u wielkiem przejęciem Ż=axtową wztąkę 
Dra Friedberga p. t, „Grunwald. Przez cały 
dzień zbierano grosz na cele T. Ś. L — co 
przyniosło dochoda okolo 1000 K.. ~ Ahsa. 


GŁOS NARODU « dnia 6 Maja 1918, 


Piszą do naa z Niepołomie: W niedzielą 
4 maja obchodzono tntaj nadzwyczaj uroczyście 
122 roeznicę ogłoszenia Konstytucyi 8 maja. 
O godzinie 8 rano zgromadsili się członkowie 
„Straży pokarnoj* i „Bokola* i dzieci szkolne, 
wszyscy ze swoimi sztandarami i liczny zastęp 
pnbliczności i przy odgłosie miejscowaj kapeli 
udali sią na nabożeństwo do kościoła parafial- 
nego. Po Mszy świętej ks. Józef liasnrek wy- 
głosił okoliezaościowo kasanie, Następnie po- 
chód udał się z powrotem przed „Sokół“, gdzie 
się rozwiąsal, 

Popołudniu odbyło sią bardzo tłorane sypa- 
nie kopca (Głranwaldzkiego, Jest nadzieja, że 
w tym roku uda sią dokończyć tego pięknego 
dzieła, 

Wieczorem odbył się w sall „Sokoła“ uro- 
czysty wieczorek. Piękny odczyt o Konstytucyi 
3 majs, wygłosił p. Ciembconiewiez, inspektor 
szkolny z Bochni, Wieniec polskich pieśni ode- 
grała orkiestra smyczkowa. W końcn Kółko 
amatorskie odegrało piękny dramat Lucyana 
Rydla „Na zawsze”, Osobno wypada wspomnieć 
o dobrej grze Rogalskiego, nanczyciola, który 
dał się już tataj wielekrotnie posnaó, jako do- 
skonały aktor, 

Z tej uroczystości narodowej pozostało miłe 
i kczepiące serca wspomnienie, Trzeba z rado: 
ścią zaznaczyć, że tego rokn w całej uroczy- 
stości wsiął liczny udział lud z całej parafii. 


Wieś a samochody. Dziwnym może wydać 
się fakt, iż na drogach wiejskish często podró 
żal jadący samochodami, bywzją obrzudani bło 
tem, kamieniami, lub wysywaai nieprzyzwoi- 
tymi wyrazami. Przecież jeśli znajdzie się we 
wsi osłowiek tak nieokrzesany, lab tak ciom- 
ny i złośliwy, że urządza podobne napaści na 
podróżujących samochodami, o powinni zaeni, 
poważni i rozsądni we wsi ladzie poskromić b3- 
kie nadużycia, boó jadący automobiłami, to nie 
„upiory, jadące na piekielnych maszynach*, ale 
ludzie — i ciskając na nieh kamieniami, można 
łatwo prsyprawió kogoś 6 kalectwo, a nawet 
o Śmierć, 

Te uwagi Kkreślimy dlatego, gdyż dochodzą 
nas skargi na napaści na aatomobilistów ; I ġo 
nie dalej, jak przed kilku dniami jeden £ na 
szych przemysłowców p. B. Jadąc, z córkami z 
Zakopanego o mało nie uległ wypadkowi wsku- 
tek obrznóenia jego automobi'u kamieniami. 

Raz przecież ta dsikość ustać powinna ! 

Konkurs na pracę o drogach publicznych 
w Galicyi. Wydział Związku urzędników gali- 
cyjskich Rad powistowyeh rozpisuje konkurs na 
odpowiedź na następojące pytanie: 

„Jaki należałoby nadzó ustrój zarządowi 
dróg pablisznych w Galicyi, ażeby uczynić go 
tańszym, a wydatniejszym niż dotął — głównie 
w kierunku szybzzego rosBzerzania sieci dróg 
mnrowanych, jakoteż budowy moatów potrze- 
bnych*, 

Nagroda z fardaszów Zwiąska urzędników 
Rad powiatowych wynosi 400 (osterystx) korom. 
Prace swoje raczą ubiegający się o tę nagrodą 
przesłać pod adresem Wydziału Zwiąvku urzę- 
dników Rad powiatowych we Lwowie, ulica 
Moshnackiego 4, do 16 czerwca 1018, bezimien- 
nie, z dołączeniem nazwiska autora w samknią- 
ta] kopercie. 

Zamach morderczy | samobójstwo. Wczoraj 
około północy przybyła do kotala „Poznańskie. 
go“ we Lwowie młcda para I zażądała p: koja. 
Przez całą noc i ranek wezorajazy słożba ho- 
telowa nie widziała zapełnio gości, aż dopiero 
przedpołudniem wybiegła x pokoju krwią zbro- 
ozona dziewczyna | wzywała gwałtownio ratan- 
ku. Gdy pospieszono do pokoju, przez młodą 
parę zajmowanego, sastano młodzieńcą na łóżku 
z przestrzeloną skronią. 

Niebawem zajechała karetka Pogotowia i 
oboje rannych zabrała do szpitala. Ona miała 
ranę postrzałową w lewym poliezka i znak od 
kali na karkn, on sad dwa atrzały w głowie, 
W dwie godziny później oz skonał, dziewczyną 
zaś zupełnie prsytomna złożyła obszerny pro: 
tokól krwawogo zajścia Przed komisarzem pò- 
licyi p. Kandiakiem. Dziewczyna nazywa się 
Bronisława Gałaszk», liczy lat 18, do soboty 
zajęć» była w drukarni Goldmana, jako pomos 
cnica w oddziale maszynowym, zmarły nazywał 
się Aleksander Ozarnecki, liczył lat 22, był 
eceladnikiem murarskim. 

Gałaszkówna zoznałs, Że g Czarneckim n: 
trzymywala stosunki miłosne od trzech lat, 
ozemn sprzeciwiali się bardzo jego rodzice. — 
Przed dwoma tygodniami Orarnecki począł ją 
namawiać do wspólnej Śmierci, przyczem wy: 
raźnie sarnaczył, że jeżeli nie zgodzi się na to 
dobrowolnie, pozbawi Jĝ życia w obscności jej 
matki i zzstrzcli ssm Siebie, ©, t;askówna zgo- 
dziła się jednak na wSPÓIĄ śmierć. 

Onegdaj p szli razem NA Kolacyąę, a oksło 
północy udali się do botelu i salą noc przepę 
dzli na pogadanco O S*Toim nieszcazóliwym 
losie, Wczoraj o:oto golf. 10 wyciągnął Czar 
necki nagle rewoiwer i Strzelił do niej. Zacwałą 
sią z łóżka, otworzyła drzwi i wybiegła z po- 
koju. W tej chwili padły dalsze strzały i Ozar- 
necki runął na ziemią Z Przestrzeloną skronią. 

Tajemnieze zajście Na granicy rosyjskiej. 
Z Podwołcerysk aonossą: „Przed kilku dniami 
w nocy zdarzyło się tajemnicze zajście w pobli- 
żu mosta kolejowego, 1% 8&ranicy położonego: 
Po stronie anstryackiej stał na warcie żołnierz, 
który koło nasypu kolejowego strzegł mostu. 
Jak powiadają, po drugiej Stronie spacorewałó 
trsech pijanych oficerów ToSyjskich, z których 
jeden młał się założyć 3 dwoma innymi towa- 
rzyszami, że żołnierna Bustryackiego rosbroi i 
przeniesie na stronę rosyjską. W tym też eslu 
oficer zdołał przejść prse% Mogi i zachowojąć 
eigą bezwzględnie cicho, sbliżył się do żełnierza 
tak, ke chwycił go z8 karabin, ołnierz napa- 
daięty bagnetem przebił oficera, który powiókł 
się przoz most i padl po dragiej jege stronie 
nieżywy, Żołnierz został ukarany ga to, iż po- 
swolił oficerowi zbliżyć się kn sobio, 

Pożar starego miasteczka. Onegdaj. spło- 
nęło prawie zupełnie miasteczko B:łłyce; oca- 
lał jedynie kościół i apteka. Pastwą płomioni 
stał się nrsąd pocztowy, Szkoła i przeszło 100 
domów mieszkalnycb. (M'asteczko Bełżyce w pow. 
Lubelskim posiada około 2.500, mieszkańców. 
W r. 1446 odbył się w Bałżyczch xjazd szia- 
chty, która wyprawiła posta do Kaximierza Ja- 
giellońezyka, w. ks. litewskiego, aby przyjął 
koronę, Kościól zbudowany w r, 1670, spalił 


reformowany, a przy nim szkoła ; 
sskoły: aryańska i żydowska). 


były też 


Z dziedziny wojskowości. 


Wejskowo władze bułgarskie, jak donossą 
s Saloniki, powołają pod broń wszystkich 
młodych Indsi w okupowanych przez Bułlgsryą 
terytorysch, a nawet takich, którzy nie mają 
jeszcze skończonych lat 20. Utworzona w Ser- 
res brygada s rekrutów macedońskich liczy 
juk 8000 ludzi. 

W ten sposób zamierzsją, oczywiście, Bułga- 
rzy choó częściowo wypełnić w swej armii Inki, 
spowodowane wielkiemi stratami, jakie ponieśli 
w czasie wojny z Turcyą. 

Rosyjskie napowietrzne pospolite ruszenie. 
Z Potersbnrga donoszą, że radzie ministrów 
złożono zaaprobowany jnż przez ministra wojny 
projekt prawa o organisacyi oddziałów doświad- 
czonych lotników-ochotników, mogących w ra- 
sie potrzeby uzupełniać skład oddziałów lotni- 
czych wojskowych. 

Zaprojektowano utworzyć „komitet napo- 
wietrsnego pospolitego ruszenia“ w składzie 
25 wybitnych działaczy społecznych i wojsko- 
wych. 

Uczyć przyszłych lotników-ochotników mają 
4 istniejące szkoły lotnicze ; za każdego lotnika 
wyuczonego sskoły ie otrzymywać będą po 1000 
rubli zapomogi i lotniey, którzy wejdą w skład 
tego pospolitego ruszenia zobowiąsują się być 
w niem 5 lat i wzywani będą co rokn la- 
tem pa 6 tygodniowe ówiczenia, za ten czas 
otrzymywać mają pensyę i zwrot Kkosstów po- 
dróży, będą też wolni od powinności wojskowej, 
a po 2-letnich óświezeniach otrzymywać mają 
stopień oficerski. 

Zamierzone jest organizowanie takich od- 
działów lotniczych już w roku bieżącym. 

Okrągły balon sterowy. Prsed kilku dniami 
lotnik francuski Leprince dokonał ,„wslotu w 
La Motte-Brenil ze zbndowanym przez siebie 
okrągłym balonem nterowym. Do. gondoli tego 
balonu przymocowany jest 10 cylindrowy motor, 
poruszający dwis śraby. Pierwsza z nich, ma- 
jąca oztory skrzydła, Znajduje się z przodu, 
druga z dwoma skrzydłami — z tyłu. Balon ma 
pojemności tylko 1000 m’. 

Próby tym balonem wypadły tak dobrze, ik 
władze wojskowe prawdopodobnie zakupią go 
od Leprinee'a. 


Że świata katolickiego. 


Dyscezye Lucko - Zytomierska I Kamieniecka. 
Dyocezya Łacke Źytomieraka, obejmujące dwie 
gubernie Wołyńską | Kijowską według spisu 
dnohowieńatwa rzymako - katolickiego na r. b. 
posiada : 

W gubernii Wołyńskiej dekanatów 11, z lu- 
dnością 359.741 (r. 1912 — 858.906). Kośsio- 
łów parafialnych 138 (r. 1912 — 105). W gub. 
Kijowskiej dekanatów 6, z ludnością 145.738 
(r. 1912 — 143.721). Kościołów psrafialnych 55 
(r. 1912 — 54). Dyceszya Kamienieeka — gab. 
Podoleka — dekanatów 10, z Indnością 312.102 
(r. 1913 — 311.315). Kościołów parafialnych 
101 (r. 1912 — 98). Ogółem wiernych dyece- 
ayo iiezą 817.581 (r. 1912 — 808.942). Ducho 
wieństwo składają: J. B. Ks. prałat Antoni 
Bajewski, od r. 1911 rządea dyecezył i 837 
świeckich księży. 


Wiadomości kościelne. 


Muzyka kościelna. We czwartek 8 b. m, w 
kościele N. P. Maryl w czasie Massy św. o g. 
12 odegrają panowie J. G. i W. S. na skrzyp- 
cach £ wiolonczeli utwory Corellego, Goltormanna 
i Gadego. Akompaniament organowy objął p. 
Jerzy Gablenz. Podosas Mszy zbierana będzie 
skłallka na rzecz Koła Panien, opiekających się 
zaniedbanomi dzieóśmi. 


Dar ehełmaki. W dalszym ciągu złożone w Galio. 

eh oszoządności we Lwowie na Kuiąż wkład, Nr 
a 

Hoffmann Eageniuss, Przystań 440 K, Płonka 
Wacław, urzędnik elektrowni miejsk,, Lwów 450 K, 
Müller Julia, pooztmistrzyni, Słubno 21 K, Dr Ema- 
nuel Rost, Rawa ruska 26 50 K, Batuk Wacław, poost- 
mistrz, Kamionka wielka 2 K, I. Planer, Lwów 2'10 
K, Kiermpowa Emilia, Czerchawa 360 K, Ostrowski 
Jam, profesor gimnaryalny, Podgórze I K, Koszacki 
Jan, bochnia 2:35 K, Gabrysìski Wincenty, notaryust 
w Birczy 3 K, ks. Michał Nowicki, Nowy Bącz 2 K, 
Gmina Żywieś 10 K, Zawistowski Józef, starszy rad- 
ca magistr., Lwów 864 K, Hammer Klemens, Jasło 
1260 K, Passendorf, pocztmistrz, Kobierzyn 1340 E, 
Reid Jadwiga, Jodłówka 520 K, Józef Siła Nowicki, 
Jaworów 360 K, H. Pawłowska, Latacz 1050 K, Mo- 
lenda Roman, Jasło 2'90 K, Remesch Władysław, Po- 
pielniki 12:30 K, Zygmantowicz Józefa, Medynia gło- 
gowska 1221 K, Klimowicz Andrzej, Wzdów 6'50 K, 
Tadensz Kuchinka, Jasło 2 K, Antonina Machozyńska, 
dziewiąta rata, Lwów 10 K, J. Fr. Jarosiewicz, Ra- 
kszawa 20 h, Puchalski Karol, notaryusz, Milówka 5 
K, Korski Kazimierz, Rzeszów 5:10 K, Wójcik Jakób 
Lanckorona 1 K, Malinowski pionaj sosprowioę 700 
K, ks. Michalczewski, Maglerów 1360 K, 


Repertuar toatra miejskiego w Krakow!e 


Sroda, „Trylogia p. t. Zygmunt Aagust“, — 
IL „Ostatni“, dramat w 5 aktach, napisał 
Łucyan Rydel. Jeny popularne. 

QCawaztek popoi. „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz historyczny w 6 odsłonach s muzyką napisał 
A. W. Lasota. Cony aniżone do połowy. 
sdi irai wieczór. „Beatrix Genoi“. (Występ Ireny 

018 kiej). 

Piątek. „Tajemniczy Diems“, sstuka w 3 aktach 
IL Mirande'a i EH. Geroule'a, 

Sobota. „Losy Europy“, burleska w 3 aktach, 
Brunona Winawera, 

Niedziela popoł. „Losy Europy“, Geny zwyczajne, 

Niedziela wieczór, „Paweł I“. 


Ze sportu. 


Wycieczka do Włoch urządzana Staraniem 
Sekcyi wycieczkowej krak, Ogniska naucz. w 
czasie od 16 lipca do Ù sierpnia ma już zape- 
wnioną minimalną ilość nozestników, odbędzie 
sią zatem nieodwołalnie. Wycieczkowcy zwiedsą 
dokładnie siynne zabytki Wenecyi, Fiorencyi, 
Rzymu, Neapolu, Genui, Medyolanu, Pompei, 
nadto Wezuwiusz, wyspę Capri ze słynną grotą 
niebieską. 

Koszty wycieczki, obejmnjące koloj (II Kl.), 
noclegi, oałe utrzymanie, wstępy do muzeów, 


Str. 3. 


Zgłoszenia w formie przysłania zadatku w 
wysokości 30 K, przyjmuje do 5 czerwca i in- 
formzcyi udziela p. Jan Śskodziński w Krako- 
wie, Ssiak 3. 

W wyciecree mogą wziąć udział osoby z poza 
sfer naucz. tak panie, jak i panowie. 

Przed złożeniem zadatku należy zażądać 
ogólnego programu wycieczki. 

Tatczańskie Tow. Narciarzy urządza dla 
członków swoich i ich gośsi, Jutro 8 bm, wy- 
cieczkę statkami do Niepołomie, colam zwiedzo- 
nia puszczy. Wyjazd o godz. 9 rano z pod sta- 
rego mostu podgórskiego, powrót o godzinie 8 
wieczór. 

Na Zielone Święta projoktowana majówka 
narciarska w Tatry. 

Match. Dnia 8 bm. we czwartek odbędą się 
w parku gier „Oracovii*, po ras pierwszy w 
Krakowie zawody piłką nożną o mistrzostwo 
Galicyi. Do zawodów stają dwie najlepsze kra- 
kowskie drażyny — „Oracovia* i „Wisła“. Za- 
wody budzą szsinteresowanie z powodu stałej 
rywalisacyi obu klubów, Jak również z powodu 
ostatnich wyników uzyskanych przes „Wisłę” 
i „Craocvię* w spotkaniach z „Pogonią“. Jak 
wiadomo, „Oracovia“ poniosła we Lwowie pora- 
żkę, „Wisła“ zaś odnicsła zwycięstwo; oswar- 
tkowe wiąs zawody będą niejako miarą „pra- 
wdmiwości* iwowskich wyników. 


K_a W 


Przy każdym artyknie spożywczym jest mia- 
rodajnym czynnikiem jedynie tylko jego ja- 
kość. 

(o nam bowiem smakuje i ozsm się dole- 
ktujemy, to tylko zasługaje na nasse poparcie, 

Takie pojmowanie rzeczy jest rzeczywiśc'e 
najsdrowsze i z niego to wychodząc, używają 
nasze Panie z szczególnem zamiłowaniam „pra- 
wdziwej Fraucka przymiesski do kawy z miyn- 
kiem do kawy“, sporządzonej z najlepozych i 
wybranych surowców, podłag we fabryce, w Ska- 
winie koło Krakowa, przyjętej maksymy: z naj- 
większą staranncścią, jak też i według przez 
dziesiątki lat wypróbowanej metody. 

Uwzględnionie wielkiej wydajności i prze 
prowadzenie próby gotowania, jak również i ko- 
sztowania, przekona każdą gospodynię o zna- 
komitym smaku, sile, aromacie i barwie. 

(621) 


Morderstwo ks. Druckiego- 
Lubeckiego. 


Wyniki ostatniego badania świadków 
w sprawie tajemniczych wypadków teres'ń- 
skich oraz rezultat konfrontacyi kilku osób 
z Teresina s ordynatem Bispinglem, skłoni- 
ły władze sądowo śledcze do przeprowadze- 
nia ponownej rewizyi szczegółowej w mie- 
szkaniu p. Bispinga przy ul. Hortensya 3. 
Rewizya ta odbędsio s'ę w najbliższych dniach, 
Małżonce ordynata Bisplaga dotychczas po- 
zwolono widzieć się z uwięzionym mężem dwa 
razy i to zawsze ściśle według ragulaminu 
włęziennego. 

Donosią nam z Teresina, że z 11 osób, 
które wzywano do konfrontscyi z uwięzic- 
nym ordynatem Bispingiem, 10 oświadczyło, 
że go nie widziały, natomiast stróż drogo- 
wy powiedział, że „pan, którego spotkał jest 
ten sam, którego mu pokazano”, a więc or- 
dynat Bisping. Jak się dowiadujemy, wła- 
dzom sądowym przesłano wynik, dokonanej 
w jednem z iaboratoryów chemicznych, ana- 
lizy. herbaty, jaką w swoim czasie pił za- 
mordowany ks. Drucki-Lubacki w towarzy- 
stwie ordynata Bispinga w mieszkaniu swo- 
jem przy ul. Rysiej Nr. 1. Analiza wykazała, 
że herbata Istotnie była zatruta strychniną. 

„Kuryer Warszawski“ przynosi nowe 
szcsegóły: Wśród wielu pogłosek i... plotek, 
krążących w Warsgawie, zrodziła się nowa, 
ta mianowicie, że prawdopodobnie sprawa co 
do ordynata Bispinga wkrótce będzie ume- 
rzona. Otóż na podstawie posiadanych przez 
nas informacyj możemy zapownić, że ewen- 
tualnie mogłoby to nastąpić jedynie w tym 
razie, gdyby, jeżeli p. Bisping, nie jest wi- 
nien zarzucanej mu zbrodoi, znałazł się isto- 
tny winowajca. W przeciwnym razie, wobec 
już nagromadzonych poszlak o umorzeniu 
nie może być mowy. 

Rodzina p. Bispinga, zaniechała starań o 
Wwypusz z>nie go za kaucyą. Pp. Bispingowe, 
żona i matka, Która onegdaj powróciła 
s Rzymu, otrzymały pozwolenie widywania 
ordynata Bispinga raz na tydzień. Brat jego, 
p. Kazimierz Bisping, dotychczas pozwolenia 
tego nie otrzymał. 


Z każdym dniem uwypukla się fakt, ża 
p. Bispinga łączyły ze 6. p. Władysławem ke. 
Druckim Lubeckim, oprócs węzłów przyja- 
Źni, bardzo rozległe interesy finansowe, — z 
wiełu zaś danych wynikałoby, że Ś. p. ks. 
Władysław, pomimo posiadania fortuny nie- 
równie większej, aniżeli p. Bisping, był jego 
dłużnikiem i to na sumy bardzo znaczne. — 
Znamiennym Jest szczegół, że według twier- 
dzenia kilku osób, które pozostawały z Ś.p. 
ks. Władysławem w stosunkach bardzo bli- 
skich, a zasługujących na zupełne zaufanie, 
miał on mówić jeszcze przed półtora rokiem, 
że powinienby wyjechać z Kraju i na stałe 
zamieszkać za granicą. Osoby te wnioskują, 
że Š. p. ka. Władysław dla jakichś powodów, 
których nie chciał ujawnić, nie czuł się w 
kraju bezpiecznym. 

Sprawa kradzieży w pałacu terasińskim 
w dalszym ciągu jest okryta mgłą nieprze- 
niknioną 1 dotychczas niewiadomo, czy jest 
OBA W związku z morderstwem. Chodzi w 
tym razie o ustalenie faktu, który byłby 
niewątpliwie promieniem światła. — Ktoś s 
członków rodziny zamordowanego twierdzi że 
g gabinetu w pałacu teresińskim zginą! por- 
tfel z dokumentami. Dotychczas jeszcze nie 
przyszła kolej na szczegółowy przegląd isa- 
protokołowanie wszystkich papierów, znaj- 
dujących się w gabinecie, przeto brak por- 
tfelu nie jest jesncze stwierdzony. 


inne pogłoski. 


Z Warszawy donoszą, iż śledztwo wyka- 
zało, iż bar. Bisping był namiętnym graczem 


się w r. 1822 i odbudowany ; został w r. 1855. |tramwaje, powory, wstęp do katakomb i t, d,,|i że ks. Drucki-Lubecki płacił za niego kil- 


W wieku XVI istniał tu kościół owangelicko - 


** w. Gertrid 


wynoszą 385 K od osoby. 


ka już razy długi Karciane, ostatecznie je- 


I Cydzień nowości Pothego (aktualne), 2. Strzał w ciemną noc (dramat 
„Nordisk, 3. Torba „„pięknej* cioci (humoreska), 4. Diespełnione sny (wspa- 
niale kolorowany obraz), 5, kegai milczenia (humoreska „Nordisk*), 6. Czarna 
żmija (wstrząsające epizody w Walce o życie). 7. Bad program, a ogólne żądanie 


Program od czwartku 8. do niedzieli Il. maja 1913. 
R, 
Czarna Hrabina, (dramat wspaniale kolor.), nieprześcigniona wystawa ! 


Str. 4. 


dnak stracił do Bispinga zaufanie. Stało się |mają najpóźniej do 5 lipca br. godziny drugiej 
popołudniu wnieść prośby do Wydziału krajo- 
wego x dołączeniem dowodów, iż posiadają po- 


to wówczas, gdy Bisping, który sprzedał z 
polecenia ka. Druckiego-Lubeckiego jedną s 
jego wsi, zamiast otrzymanej za wieś gotó- 


wki w kwocie 200.000 rs., wręczył mu wek- 


sle na tę kwotę. Od tego czasu zachowywał 
się ks. Drucki bardzo ozięble wobes Bispin- 
ga i unikał jego towarzystwa. Bisping sta- 
rał sią jednsk nawiąsać na nowo bliskie 
stosunki z ks. Druckim. Opowiadają, że ks. 
Drucki zmienił tako testament, w którym 
pierwotnie upatrzony był bar. Bisping, jako 
wykonawca tegoż. Donoszą, że podczas wła- 
mania do zamku w Teresinie, skradziono z 
burka ks. Druckiego-Lubeckiego weksle Bi- 
spinga na 500.000 rb. 

Podajemy te pegłoski, notując jednak i 


tc, że z innej strony donoszą, że bar. Bis- 
ping nigdy nie grywał w karty od czasu, — 


gdy w młodości jesscze przegr.ł 500 rb. 


Nauka, Literatura, Szfuku. 


Otwarcie wystawy sztuki współczesnej we 
Lwowie, urządzonej przez Tow. dziennikarzy 
polskich i Tow. przyjaciół eztok zlęknych na- 
stąpi w scbotę 10 bm, o godz., 10 rano w s3- 
lach Tow, przyjaciół sztak pięknych. Obrazy 
joż są prawie wszystkie rozmieszczone, osobna 
kcmisya pracoje obecnie nad dekoracyą wnętrz, 
Wyatawa przedstawia się okazale: 9 ral zajęło 


przessło 200 dzieł artystów o głośnych razwi- 
skach w Polsce, W tych dniach wyjdzie z drnku 
ilustrowany katalog. 


Redakcya naszego pisma wysyła na wystawę 
specyalnego sprawozdawcę w osobie p. Trepki, 


który następnie na szpaitach „Głosu Narodno“ 
zda relacyę Czytelnikom, 

Z wystawy Źwiązku artystów. 4 qowodo 
późnego zzłoszesia n'ektórych daieł na wysta- 
wę Związku (pawilon architektury obok parku 
Dra Jordana), będą takowe przy częśc owej 
zmianie wystawy w piłowie maja zawieszone. 
Wystawa cieszy się liczną frekwencyą zwiedza- 
jących, zwłaszcza w popołudniowych i wieczoro- 
wych godsinacb, przy oświetlenin elektrycznem. 
W niedzielą zwiedzało wystawę mnóstwo osób 
do godziny 9 wieczór. Watęp w dnie powsze: 
dnie 30 b, w niedziele i święta 20 b. Dochód 
z wystawy przeznaczony jest na budowę Domu 
artystów, Ą 

Antoni Kamieński, jeden z najlepszych żyją. 
cych rysowników polskich w p'zejeździe do 
Paryża zatrzymał się w Ga'isyi i bawi obecrie 
w Zakopanem. Udając sę tamże pozostał on 
kilka dni w Krakowie I w tym krótk'm czasie 
wykonał węglem wyborny po trot p. Adama 
Szymańskiego, autora znakomitych „Szti- 
ców z Syberyi*. Podobizna ta, która niestety 
nie ukazała się na wićok publiczny, nozi na 
sobie wszystkie cechy talentu Kamieńskiego, 
dzielnie podtrzymnjącego dotąd sławę naszego 
rysowniotwa. 

Dawniej Earcpa zachwy ała się takimi ry- 
sownikami, jak Grottger, Juliusz Kossak, An 
driolli i t. d, — dziś nzprawdę dobrych ryso 
wników mamy bardzo niewielu. Dlatego też 
temwięcej cenió musimy takich artystów, jak 
Kamieński, który kontynuuje siawną po nich 
spuściznę. J. T. 

Kursy uniwersyteekie dla nauczycielstwa 
w Zakopanem Kraj. Związek naucz. lad. w 
Krakowie w porozumieniu xe śląskiem Tow. 
pedag. w Cieszynie i Stow. naucz. polsk, w 
Warszawie, urządzą w czasle tegorocznych feryj 
letnich w Zakopanem pięsiotygodniowy kurs 
uniwersytecki dla nauczycieli, 

Kurs tea trwać będzie od dnia 20 lipca do 
25 sierpnia — i obejmować będzie wiadomości 
z wszystkich dziedzin wiedzy, ugrupowane w 
cztery następnjące działy: 1) filozofia, pedago- 
gia i psychologia; 2) literatura i historya; 3) 
nanki przyrodnicze w połączeniu z naakowemi 
wycieczkami ; 4) nauki ekonomiczno - Bpołe- 
czne. 

Komitet organ!zacyjny posyskał już do wy- 
kładów wybitnych przedstawicieli Świata nau- 
kowego tak z Galicyi, Jak i x Królestwa. 

Potrzebę pogłębienia wiedzy ogólnej we 
wszystkich kierankach odczuwa dziś samo nau- 
czycielstwo, czego dowodem ilczny jego adział 
w różnych kursach naukowych zagranicą, wy- 
silki samokształcenia przez zdawanie wyższych 
egzaminów, zapisywanie się na studya uniwe"- 
syteckie i t. d, Chcąc tym szlachetnym usiło- 
waniom przyjść w pomoce, Komitet organisa- 
cyjny urządza wspomniany Kura poraz pierwszy 
na siemiach polskich dla nauczycielstwa wazyst- 
kich trzech zaborów w tem przekonanio, że 
Błaży podniesienia kultury wyshowawezej pol- 
skiej i że nauczycielstwo nasze Jaknsjliczniej 
z tej sposobności skorzysta. 

Szczegółowy program wykładów Z nazwi- 
skami prelegentów i podziałem godzi», jakoteż 
z warankami opłaty podanym zostanie w naj- 
bliższej przyszłości. Komitet czyni obecnie sta- 
rania około zapewniania mieszkań nczestn'kom 
kursu i innych udogodnień, mogących im pobyt 
w Zakopanem ułatwió, nie narażając ich na 
wielkie wydatki 


Dział ekonomiczny. 


Premie dła ozeladników rzemieślniczych. — 
Wydział krajowy rozpisuje konkura do losowa- 
nia czterech premi] z fandacyi śp. Wincentego 
Łodzia Ponińskiogo dla czeladników rzemieślni- 
czych. 

Losowanie odbędzie się dnia 19 lipca 1913; 
wygrane będą następujące premie: I. promia 
1530 K, II. premia 1275 K, III. premia 1020 K, 
IV. premia 765 £. 

Do ciągnienia losów przypuszczeni będą tyi- 
ko czeladnicy, którzy : 

w Galicyi są urodzeni i tu przynalełni; 

wyznają religię katolicką; 

wynczyli się rzemiosła i mają uzdolnienie 
i prawną kwalifikacyę do samodzielnego wyko- 
nywania onegoż x powodu ubóstwa jednakże 
nie mogą wykonywać swego rzemiosła samo- 
istnie ; 

wykażą moralne zachowanie się świadectwem 
wydanem przez właściwy urząd parafialny. 

Kto przy dawniejszych losowaniach wyloso- 
wał jakąkolwiek premię, ten od udziału w lo- 
sowauin jest wyklnczonym, 

Czeladnicy, chcący wziąć udział w Iozowaniu, 


„SZATNIA 


wyższe warunki. 


w ciągu roku 899.695 pudów fosforytu. 


1813 
Lützen -Budziszyn 


(2 maja — 20 i 21 maja). 


ludzi zdolnych do noszenia broni. 


wrócić granice cesarstwa z przed r. 1812. 


w Prusach Królewskich powstanie, organizo 
wane przez Yorka. 


wojaę było blisko 100.000 ludzi pod bronią. 
We Francyi przygotowania wojenne pro 
wadzono gorączkowo. — Geniusz organiza- 


potężnym. 174060 ludzi, wliczając w to woj- 
aka cudzoziemskie, oto siła, która w połowie 


W cztery miesiące później wielka armia li- 
czyć będzie 400.000 ludzi. Co do Rosyan i 
Prusaków, to pozbawieni pomocy Austryi 
i króla szwedzkiego Bernadotte, mogli onl 


ludzi w czterech korpusach, komenderowa- 


Biüchera i Yorka. 

18 kwietnia przybywa Napoleon do Mo- 
guncyi; pozostaje tam tydzień, przygotowu- 
jąc, przewidując wszystko. Skoalizowani gro- 
madzą się pod Lipskiem i na południu mię- 
dzy Łabą a Saalą. Wtedy cesarz decyduje się 
na plan pierwszych operacyj : nad Saalą, do 
której ks. Eugeniusz musiał się cofaąć, skon- 
centruje on swoich Sześć korpusów, które- 


stcn, Oudinot i Macdonald oraz gwardyę, sto- 
Jącą pod komendą Mortier'a i Bessióros'a; prey- 
ciągnie do Blebie ks. Eugeniusza i posunie 
nię A Lipska, zaatakuje i oskrzydli nieprzy- 
Jaciela. 


z armią ks. Eugeniusza, Ney na czele prze 
dniej straży przebywa Saalę pierwszego maja, 
spotyka przednią straż nieprzyjacielską, roz- 
bija ją 1 zmusza ją do cofnięcia się ku Este- 
rze; tego samego daia generał Bessierós gi- 
nie podczas rekonesansu. 

Nazajutrz w chwili, gdy pod Lipskiem 
korpus Iinuristona rozpoczął walkę z Prusa- 
kami, zjawia się Wittgenstein na równinie 
koło Lützen, aby odciąć armię francuską od 
Saali. Plan ten ułożył Scharnhorst. Napoleon 
powstrzymał ruch naprzód, zmienił swe dy- 
Spozycye i skoncentrował swe siły, oczeku: 
jąc ofenzywy nieprzyjacielskiej. 

Bitwa, w której wzięły udział korpusy 
Ney'a, Marmont'a, Macdonalda 1 gwardya, 
rozpoczęła sią nad ramom i toczyła sią do 
późnej nocy koło wsi Kaya, Rahna i Gross- 
Qoerschen; wreszcie młoda gwardys, podtrzy- 
mana przez starą gwardyę i chroniona o- 
gniem 80 dział, wzięła te wsio atakiem na 
bagnety. Po zaciętym, ale bezskutecznym 
je Biüchera, Wittgenstein cofnął się za 

abę. 

Bitwa rozegrała się w oczach Cesarza A- 
leksandra i króla pruskiego. Wielka armia 
miała blisko 13.000 ludzi rannych i zabitych, 
skoalizowani 15—16.000; trzy trzecie strat 
ponieśli Prusacy. Scharnhorst i Blücher byli 
ranni. 

Biuletyn bitwy pod Litzen przypisu- 
je Napoleonowi następujące słowa: „Dwa- 
dzieścia lat dowodzę wojskami francuskiemi, 
a nigdy nie byłem Świadkiem takiej wale- 
czności, takiego poświęcenia*, 

W słynnej proklamacyi wydanej nazajutrz 
po bitwie, cesarz tak się wyrażał: „Żołnierze 
jestem «x was gadowolony! Wasza dobra wo- 
la | wasza waleczność wszystkiemu zara- 
dziły.. Bitwa pod Lfitzen wyżej będsie ce- 
niona, aniżeli zwycięstwo pod Austerlitz, Je. 
ną, Friedland 1 Moskwą”. 

Egzaltując zapał swych młodych żołnie- 
rzy, wiedsiał jednak Napoleon, że nie ma 
on tej samej wartości, co waleczność Świa- 
doma i trud ciągły, żę nie zastępuje on do- 
świadczenia i może być nawet niebezpieczny 
dla karności. £aopatrzył on też wielką ar- 
mię w bardzo liczną artyleryę, mającą wznio- 
enić ducha walczących i często poprawiał 
swe pochwały surowemi naganami. 

Sześć dni po zwycięstwie pod Lntzen 
skoalizowani opuszczali Drezno, zajęta na- 
tychmiast przes Napoleona. Armia roayjsko- 
pruska przekroczywszy Łabę I powostawiwszy 
Berlin bez obrony, cofnęła się do Budziazy. 
na na obraną przez cesarsa Aleksandra po- 
zycyę o dwóch frontach obronnych, x któ- 
rych jeden tworzyły pagórki na prawym 
brzegu Sprewy, a drugi silnie ufortyfkowa- 
ne wzniesienie. 

19 maja armia francuska Sposiłkowana 


Fosforyty na Podolu. W r. z. na Podolu 
było czynnych 36 kopalni fosforytów. Wydobyto 


Qdy cesarz Napoleon przybył 18 grudnia 
1812 roku do Paryża resztki wielkiej armii 
znajdowały się pod Królewcem. Odwrót nie 
był jeszcze ukończony, ale dzieło zniszczenia 
było już dokonane i pozostało zaledwie 40.000 


Klęska nie zdołała jednak złamać energli 
wielkiego cesarza. Planem, jaki powziął wów- 
czas, było przywrócić Francyi nową wielką 
armię, ukazać się na jej czele między Renem 
a Łabą, podjąć energiczną ofenzywę 1 przy- 


Zadania te utrudniła w znacznej mierze 
zdrada pruskiego generała Yorka, który prze- 
szedł do nieprzyjaciela i KonweRcya neutral- 
ności, zawarta przez ks. Schwarzenberga, ko- 
mendanta kontyngentu austryackiego. Prusy 
zawarły przymierze z Rosyą, co wywołało 


Ruch antyfrancuski objął całe Niemcy a 
tymczasem generał- porucznik Scharnhorst 
zajął się reorganizacyą armii pruskiej, tak, 
że z początkiem kwietnia, z chwilą, gdy 
król Fryderyk Wilhelm wypowiedział Francyl 


cyjny Napoleona nigdy nie okazał się; równie 


kwietnia pod komendą księcia Eugeniusza 
Beauharnais, mogła wziąć udział w opera- 
cyach wojennych. Z wyjątkiem kilku tysięcy 
starych żolniersy byli to sami rekruci; dwie 
trzecie x nich nie miało dwudziestu lat! 


przeciwstawić siłom francuskim tylko 95.000 
nych prsez Wittgenstelna, Wintsingeroda, 


mi dowodzili Ney, Marmont, Bartrand, Lawri- 


W chwili gdy dokonuje się połączenie 


GŁOS NARODU s dnia 8 Maja 1918. 


ralierzy rozpoczęli ogień; Oudinot, Macdo- 
nald i Marmont zmusili korpusy Milorado- 
wicza i Kleista do cofnięcia się na tylną li- 
nią obronną, a woltyżery jednej z dywizyj 
Marmonta, zdobyli wały budziszyńskie. 

Walka rozpoczyna się 31 maja wczesnym 
rankiem. Wssystkie korpusy obu armii biorą 
udział w akoyi. Już w przeddzień Napoleon 
spostrzegł korzyści ataku na prawe Skrzydło 
nieprzyjacielskie celem obejścia położenia 
ufortyfikowanych pozycyj nieprzyjacielskich. 
Podczas, gdy na lewem skrzydle Milorado- 
wicz podejmuje ofenzywę przeciw Oudinotowi 
i Marmontowi, Ney I Lawriston prseprawiwszy 
się przez Sprewę rozbijają na prawym 
skrzydle korpus Barclay'a de Tolly i chwilę 
później korpus Marchanda zdobywa wieś 
Krekwitz główny punkt oparcia centrum 
I smusza Bluchera do cofnięcia się. Rezerwa 
rosyjska, atojąca pod dowództwem Yorka 
usiłuje nadaremnie odebrać wieś; Napoleon 
wysyła swoją rezerwę, która odpiera atak. 
Ney na prawym skrzydle dokańcza klęski 
Barclay'a de Tolly i Kleista, których korpu: 
sy cofają się w Kierunku Wurschsn. Przed 
końcem dnia Marmont, Macdonald 1 Oudinot 
zdobywają fortyfikacye bronione na lewym 
skrzydle przez Miloradowicza i klęska nie 
przyjaciela ataje sią zupełaą ; wszystkie jego 
korpusy cofają sią na Weissenfels. 

Pedebnie jak i pod Lützen zwycięstwo 
było drogo okupione. Straty armii francu- 
skiej wynosiły 12—13.000 ludxi, nieprzyja- 
cielskiej do 17.000. Pościę rozpeczął się na- 
zajutrz po bitwie pod Budziszynem i ukoń- 
czył się dopiero pod Głogowem, Wrocławiem 
i Swidnicą, 

Napoleon zgodził się na zawarcie zawie- 
szenia broni, proponowanego przez sprzymie- 
rzonych. Miało ono pozwolić Prusom na zre- 
organizowanie swych sił, Roayl na wystawie- 
nie nowej armii a Austryj na uzupełnienie 
swych zbrojeń. 

Gesarz nie podpisał zawieszenia broni beg 
obaw. W chwili wyjazdu do Drezna mówił 
se smutkiem: „Jeżeli sprzymierzeni nie są 
w dobrej wierze, to zawieszenie broni bądzie 
dla nas fatalne*. 


WRO WROC ZOT ÓW 
Upróżnienie Skadaru. 


(Telsgramy „Głosu Narodu“ z dnia 6 maja.) 


Belgrad. (Tel. wł.) Qpróżnienie Skadaru 
przez wojaka czarnogórskie rozpoczęło alę 
wczoraj. Trzędnicy mianowani przez rząd 
czarnogórski zrezygnowali ze swych godno- 
Ści. Aż do chwili objęcia miasta przez woj- 
ska międsynarodowe służbę bezpieczeństwa 
pełnić będzie żandarmerya czarnogórska. 


Jnż opróżniony. 

Cetynla. (Tel. wł.) Czarnogórskie wojska 0- 
puściły już miasto Skadar, pozostawiając tylko 
małą załogę. Gen. Vukoticz oznaczy termio 
wydania miasta międzynarodowej armi. 


Na dwa miesiące. 

Londyn. (Tel. wł.) Z dobrze poinformowa- 
nej atrony przypuszczają, że oddziały z floty 
międzynarodowej zajmą Skadar na dwa mie- 
siące, dopóki nie zostanie przeprowadzona 
państwowa orgaaigacya Albanii. 


Ustępliwa Czarnogóra. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Do dzienników donoszą, 
że rząd czarnogórski uczynił zadość wszyst- 
kim wymaganiom Austryj, co do zadośćuczy: 
nienia ga zamordowania Franoiszkanina X. 
Palicza I za zlekceważenie austryackiego atta- 
che wojskowego, kapitana Hubki, 


Przed zawarciem pokoju. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Komicya ture- 
ckiego sztabu generalnego udała się do o- 
bozu bułgarskiego, aby razem z delegatami 
sztabu gen. bułgarskiego wytyczyć wspólną 
nową granicę. 

Posiedzenia delegacyi pokojowej rozpo- 
czną Się w Londynie w czwartek lub sobo- 
tą; na plerwszem posiedzeniu zostanie pod- 
pisany prellminarz pokojowy I omówioną bę- 
dzie kwestya definitywnego zawarcia pokoju. 


Echa z Bałkanu. 


Zaniechanie interwenoyl. 

Rzym. (T. B.) Dzienniki omawiają z xa- 
dowoleniem zwrot w Albanii, który zawdzię- 
czać należy zgodnemu postępowaniu obu 
mocarstw adryatyckich. Z tego powodu też 
interwencyaAustro-Węgieri Włoch 
w Albanii prawdopobnie będzie 
saniechaną. 

„Giornale d' Italla* wywodzi, że s% pie- 
których stron może spekulowano na niezgodę 
między Austro-Węgrami a Włochami, jednakże 
doznano zawodu. 


Grecy w Albanii. 

Ateny. (T. B) „Agencya ateńska* jest u. 
poważniona do zdementowania wiadomości 
z Brindisi, jakoby greckie wojska zagra- 
żały V<lanie i obradziły oddalone o 4 km 
od Valony Zeleni, pod pozorem, że będą 
broniły prowizorycznego rządu przeciw ata- 
kom Dżawid baszy, Grecka armia nia prze- 


kroczyła w Albanii posycyj zajmowanych od 
wojny. 
Wstrzymanie zarządzeń wojskowyoh. 
Rzym. (Tel. wł.) Wskutek załatwienia 
kwestyi Skadaru rząd włoski wstrzymał przy- 
gotowania wojskowe. 
Wydalanie Albańczyków. 
Konstantynopol, (Tel. wł.) Z Diakowy zo- 
stał wydalony szereg Albańssyków. 


nowym kontyngentem 80,000 ludzi rozwinę- 


ryał, przeznaczony dla mocarstw, Serbia do- 
maga się w nim, aby Grecya otrzymała wszy- 
stkie terytorya na prawym brzegu Wardaru. — 
Serbsko - grecka granica ma zaczynać się od 
Egri-Palanka i biedz wzdłuż Wardaru. 

Koczana i Istip mają przypaść Bułgaryl, 
zaś Owcze Pole Serbii. 

Memoryał protestuje przeciw podziałowi 
proponowsnamu przez Bułgaryą. Serbia żąda 
o 12 tysięcy km? więcej, niż jej przyznała 
sojuszniczka. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Naroda” s dnla 6 maja.) 


Giełda. 


Wie 'sń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiaj bardzo silne. 


Podróż cara do Berlina. 


Borlin. (Tel. wł) Z Petsrsburga donoszą 
że w najbliżsaych dniach przybędzie do Ber- 
lina pomocnik ministra spraw wewnętrznych, 
aby poczynić ostateczne pnzygotowania do 
przyjazdu cara do Berlina Podróż została po 
stanowiona xe względu na wyjaśnioną 8y- 
łuacyę polityczną. Pozwala na to także do- 
bry stan zdrowia następcy tronu. 


Ograniczenie żydów. 


Petersburg. (Tel. pryw.) W uniwersytecie 
petersburskim wywieszono obwieszczenie, że 
wobec przewyższenia normy procentowej, 
w r. 1914tym żydzi do uniwersytetu 
przyjmowani nie będą. 


Procesy wojskowe. 


Petersburg. (Tel. wł.) Raport głównego 
zarządu sądu wojennego obejmvje wyniki 
rewizyj senatorskich w zarządzie 
wojskowym. Wszczęto 182 spraw, s któ- 
rych poc'ągnięto do odpowiedzialności 772 
oskarżonych, Rozpoznano él spraw, a pozo- 
stałe będą osądzone w ciągu dwóch lat, 


Dziwna nohwała. 


Berlin. (T. B.) Druga Izba Sejmu alzackie: 
go jednomyślnie przyjęła wniossk, aby upro- 
sié namiestnika, by zastępcy Alzacyi i Lo 
taryngii w Radzie Zwiącekowej udzielił 
instrukcyi, aby się stanowczo zwrócił prze” 
ciw myśli wojny między Francyą a Niemca- 
mi i aby dążył do zbliżenia między obu pań- 
swami, 


Kobiety nie będą miały głosu. 


Londyn. (T. B) Izba gmin odrzuciła 
bil w sprawie głosowania dla ko 
bilet 266 gł przeciw 219. 


Samobójstwo mordercy króla gre- 
oklego. 


Ateny. (Tel. Ag. At.) Morderca króla Je- 
rzego, Schinas, rzucił się z okna 
gmachu sądowego w Salonice i zgi- 
na? na miejcu. 

Ateny. (T. B.) „Tel. Ag. Ateńska* podaje 
z Saloniki następujące szczegóły o samobój- 
stwie Schinass. Schinas został o wpół 
do 9 tej przewieziony fiakrem do blura sę- 
dziego śledczego pod kunwojem dwóch żan- 
darmów i dozorcy więziennego. Dosxorca o- 
tworzył mu kajdanki na rękach i odszedł, 
aby zapłacić fiakra, zaś żandarmi stanęli na 
straży przed biurem, do którego saprowa- 
dzono Schinasa. W pokoju sędziego śled- 
czego znajdowali się jeszcze dwaj służący 
sądowi. Gdy jeden z nich oddalił się na 
chwilę, skorzystał Schinas xe sposobności, 


aby pospieszyć do okna i wyskoczyć. Okno | yorki 


znajduje się w 10-metrowej wysokości od 
ziemi. Schinas zginął na miejscu. Prokura- 
torya państwa zarządziła dochodzenie. 


Zaemordowanie prezydenta Haiti. 


Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku do- 
noszą, że prezydent Haiti został zamordowany 
przez politycznych przeciwników, którzy 
otruli go przez podatawionego kuchsrsa. 


aaau 
Przyjechali do Krakowz. 


HOTEL FRANCUSKL Hr. Marya Tarnowska z 


ski z Komarowic, Jadwiga Tarasowiczowa s% 
Loonia Miczulska z Majdanu, A 
Hawłowie dolnych, Zofia Woyniewiesowa Z Poznania, 
Stefanowie Du cy z Bilczyc, Stofan Janko z Ho- 
nan, Dyr. Antoni Tille x Pra man Gzaykowski 
z Kamioaki wołoskiej, Rudoić Hackel z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
miog sraramskiaj, 1. 7 w pobliiu Pomnika Jagiełty 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 560 h aa 
dobę. Eloktryczne oświetlenia, Oeńtralne ogrzewania 
Liff, Usługa piorwszorzędna, 

Dyrektor Tadeusz Pawlikowski ze Lwowa, Bar. 
Major de Silratici z Trydentu, Barosewa de Śilratlei 
Eilsa x Trydentu, Kapitan de Tieffenthal Lanusky s 
Krakowa, Dr Maks lian Malarski z Wiednia, F 
Jan Flacht z Wieliczki, Kap. Ferdynand Socho z Kra- 
kowa, Rej. Kazimiere Brochocki zo Lwowa, Marya- 
nowia Wisłoceęy zo Stanisławowa, Julianowie Demb- 
scy z Radomis, X. Ludwik Tarnawski £ Warszawy, 
Dr Edmund Waller z Krakowa, 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya ni» 
przyjmuje żadnej odpowiedsialności. 


Zakopane 


Nr. 105. 


Także dla dorosłych. 


Używanie środka wzmacniającego i poai- 
lającego okazuje się często potrzebnem i to 
wprawdzie nietylko dla dzieci, lecz nawet 
dla dorosłych każdego wieku, dia kobiet, jak 
l dia mężczyzn. Od lat dziesiątek ohlubnie 
znana emulsya Scotta okazała się jako ten 
Środek zawsze dobrze skuteczną, bez względu 
na to, czy chodzi o wrodzoną słabość lub o 
wycieńczenie po przebytej chorobie. Już po 
stosunkowo krótklem używaniu poczyna dzia- 
łanie emulsyi Scotta być widocznem, Zauważa 
się obudzenie się sił żywotnych, szczególnie też 
podnosi się chęć do jedzenia. Z tego powodu 
postępnje ogólne przybieranie sił szybko na- 
przód i rozwija się nowa chęć do życia, Scotta 
emulsya jest tak znośną ! smaczną, że także I 
dorośli nie mają żadnego tradu, by ją dłaższy 
czas zażywać bez wstrętu i znosió ją dobrze. 

Cena butelki oryginalnej K 2:50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 hal. 
w znaczkach pocztowych do firmy Scott & Bowne, 
G. m. b. H, Wien VII i za powołaniem się na tę 
gazete, nastąpi jednorazowa przesyłka próbna 
przez aptekę, (1088) 


Br med, 


Autoni Krassowski 


b. sekundaryuse 
oddz, chorób we- 
wnętzznych o. k. 
szpitala Wilhelmi. 
ny w Wiedniu i 


Larisa" 


skiej uniwersyteckiej Kliniki mod. praffbra Bordona, 
ordynnie od 20 kwietnia br. Alte, Wieso, Hans „Rizza“, 


Dr Hieronim Jurczyński 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowia przy u!, Braoklej 11. Tel. Nr 2018. 


SATTON a erTi 
af Si „| : 

że R -3 m aa N 
2] S e zest r 
Fim wa 


STOLLWERCĄ 
| £I0lO 


Nowa - 
| czekolada 
Nieprzescigniana:w gałunkuj 
=} wartosci: ceny. 


OENNIK 


izby handlowe] | przemysłowe) w Krakowie. 
z dnia 7 maja 1918 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 
Rabie paplerowo . « «: « . . . » :. 
niemieckie . . . . ,,.... 
Franki papierowe . , ,,,.,, 
20-to trankówk! w złocie . ıı...» 


Dolury amerykańskie „,.. 


Listy zastawne. 


Omłigacrye Í pożyczki, 

alicyjskie obliga y= 
USS krajaca 7 a- a 
4% 
dek 


Pożyczka misata Lwowa , , . . 
Pożyczka miasta Krakowa . . . 
5e/, Obligacye kemunnine Barka kraj. 


4:/,'/, Oblig“ komunalne Bauku kraj. 
fha Obligacye kolejowe . ...... 
Akcye. ' 
Akoyo Banku hipoteczn. we Lwowie |645 — a 
Akcye Banku. Galio. dla b. i p, w Kra- a 
kowie . . » « « : i « » i a. « „ „(405 — 
Akcye kolei Karola Ludwika ,, ,, kg". sA 3 
Akėyo kolei Lwów-Oxerniowae-Jassy |516 =| 519 — 
Publiczue zapisy długu, 

4:j 0), wspólna renta papierowa , „| 88 78] Sr 
an wspólna wenta Ea a «cal Sl BT l 
á, renta koronowa austtyacka , . .| BB 75| 84 3i 
4'|, renta koronowa węgiorska ,, „| 82 25| 83 g5 
4t), renta austryacka w słocia . , ,|106 —| 100 5a 
40), renta węzierska w złodie. , , „| 401 36] 108 „—. 
Kuria są notowane bez kuponu bieżącego, który się 


osobno ohllcza. 


a 
Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, gó» Mickiewicza 
skarbiec w katedrze NA k m a r možna 
w dni powszednio_ dzini w ziele I święta 
a godsinie 11 1 poł przed południem. i 

Muzeum Otnograficsno otwari jesli aaw- 
żz6 w niedziele | święta od godz, 11 do 2 
popa i kaj moina za opłatą 20 hal. od osób 

orosłych i 16 hal. od małoletnich, Muzeum mieśc 
się na ul. Studenckiej 1, 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Piacu Szozepańskim otwarta coduisn 
nie Kaa 1i do 4. 5 

eum książąt Ozartoryskioh (ulica Pi 

jarska) otwarie dlu zwiedzających wo wtorki i piątk 

od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie sie 
p adają ówięta. 

roby zasłużonych ‘w krypolo na Skałce 

grób Skargi (w kościele w Piotra), ocas SIK ar- 


0 podział zdobyczy. 


Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski przygoto- 
wał w sprawie zdobytych terytoryów memo- 


biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
kred od nabożeństwa za zgłoszeniem sią do za» 
tystyi. 


ła się naprzeciwko skoaligowanych, wsmo- 
cenionych korpusami Miłoradowicza, Barclay'a 
de Tolly I Kleista. Nazajutrz w południe ty- 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Zaruskich. 


poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 


Kra ków, Sł awkowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


Nr, telefonu 2534. 


Specyalność 


Ceny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. 35 worszia sportowe S$ 


Nr. 105 „GŁOS NARODU” dnia 8Maja 1913. eT 


Pracownia ubiorów męskich E c BO Z AFRYKI Kupię kamienicę 


a ? 
Wincente D 2 M ll il o I] ; Ta] lub willę z ogrodem w Kragowie lub pod 
katolicki ilustrowany miesięcznik misyjny, błogosławiony przez Ich Swiąto- = c] Ca e] Krakowem. Pośrednictwo wykluczons, Oferty 
EŻDLSSE | zn 


EJ > E 
Kraków. ul. św. Jana L. 13. bliwości Leona XIII i Plusa X, wychodzi w języku polskim, czeskim, sło pod „Ogród“ przyjmuje Gł Ajencya Dzienni 


eńskim, niemieckim, francuskim, włoskim, węgierskim, portugalskim Bar pos Do ko oc 
F g w , , A , , | 

kge wszelkie wa a) żę im angielskim staraniem Sodalicyi Św. Piot a Klawera. W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ R A EA 

ene Roza „A ie = E IS. Cena rocznie w Austzyi 1 kor. par w pH mk. 50f; w ei m BIBLIOTEKĘ DOMOW Ą NIECH Z APRENUMERUJE 

rencyjnych. Mundury dla st:zelców, drużyn BE porz S 


bartoszowych i t. d. — przyjmuje się gar- Administracya ł ekspedycya: Kraków ni, św. Anny 4. B B B 
deroby do odświeżenia. 435 8 7|Spis Rzeczy (Nr 5): Z Watykanu. — Modlitwy de Matki Boskiej, prchodzące z Af- l IO e Z | e wykonuje pierszorzędny katolicki koncesyo 
ry ki, — Pierwszy nasz obchód Bożego Ciała, przez W. O. Liitza Č. S. Sp., Mis. ab w Mom- 5 nowany zakład instalacy ny Jana Tokar 


m "a basie (Wix. ab. Zanzibaru). — Głód w Afryce południowej. — Koresponde*cya misyj”a: w Podgórzu ul. Lwowska 46. 56T 24 4 
) a m 
Misya Somalisów Bur ad (Biała Góra) Qurso, (list O. Adolfa, Kapucyna); Poświęcenie koś- ść e | <a | | ulg wa mm jiki 2. . ŚWI 
0 WwW na eccla ciola św. Franciszka Salezego w Warmbadzie (list O. Gineygera ze Zyrom. Oblatów św. | 0) r w 
W Franciszka Salezego. — Drobne wiadomości misyjne. — Wiadomości ze św. Kongregacyi 
2 ubik sta w bra F zę en Wiary. — Kronika Sodalicyi e bana: a ay W | 
UuDiKacye Z W w. =|(Z wikaryatu apost. Kilima-Ndżaro), przez W. O. Lammera C. S. Sp. — Mlustracye: r, f y 
mie ke, ul i E |. 14.| Trze na cukrowa w ręku dzieci murzyśacia — Plantacye palm kokosowych (Kilima-Ndżaro), CO TYDZIEN KSI Ą Ż KA ZA 19 I P Ó Ł KOP. 
2084 j 5 "IR WYTUJWT  WWJWĘWWJ. | EEC = stajnią w Łęgu koło Mogiły jest tanio do 
Wiadomość tamże, w wii: Największa farbiarnia i pralnia chemiczna, założona w r. 1862 Nudnych książek nie drukujemy. sprzedania. 
Każda książka jest zajmuj aca. 51|Wiadomość: Wiktorya Fimówna w Łęgu 
| O E o O EEE BĘ 


SZPARAGI Erer. Eeee zes 
PAT ie, AlE li „18. == W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: HITT ; 

Przyjmuje TAA wie Dae cka | w garderobę Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne pamiętniki PĘDY Mieszkanie ld Darter ze 

| 

3 


męską, damską i dziecinną itp. , 
Roboty wykonuje się jak mairzabióć po cenach nmiarkowanych. Na PiojBtye rea CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 


codziennie świeże, dworskie wyborowe, się za pobraniem pooztowem, 162 PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
po niskiej cenie Sprzedaje ESEE a", MIE REZ i PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 


AK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


.|„Willa 1912% ul. Tyniecka L. 50. Dębniki 
nsprzeciw klasztoru p p Norbertanek i Sal- 
v» ora, suche piękne położenie, 4 pokoje, 
przedpokój, łazienka, knchnia, nyża, szpi- 
arka, prainia, piwnica, strych, 2 ganki, 0- 
gród frontowy, zaraz do wynajęcia wiado- 
mość w handlu E Smidowicza. Kr ków. Li- 

nia A, — B. 023 3 2 


Katolicka Spółka 


handlowa Wy 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


ai, Zaj etaa Fezie Że A <JUfOMOBII 
> 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
aaa w": CZONYyCch z literatur obcych, tak jak nieużywany, wyekwipowany kom- 


ŻYWOT I CZYNY <a A 


42 


Kraków, Maly Rynek L. 4. 


Miesiac Maryi AerK“ yee ooropowvcn 


z nowego typu o 5 siedzeniach faetonem 


PTA RTAKARANA? 


książeczka do nabożeństwa poczta ZEMBRZYCE, staoya kolejowa Skawce — J NI ATOWSK e 
E a WA aeia a eea aae L t „zakk e i IFGO pi82-letnia staruszka 
landiowych, Wy j wi » a t Bibli 
Y sid i Bezpłatne premium Dzis! Wyborowych otrzymają tękaląikę [EJ |dowa po wotoranio x r. 1883, utrzymująca 
( (l | id ZAWSZĘ wysyla pocztą i poleją PA i ŁEB jako premium bezpł. na wytwornym paplerze z ilustrac. w ozdobnej oprawie Ea T z NEEE r PA 
ogrodowe, jak: Kanapy, stoły, stołki rózżnyc e: s strac Głosu Narodu“ pod numerem 236 
h Ę LĄ ; Z Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3'15. JB y p e 
cena oprawna 2 korony 50 halerzy poleca modeli po bardzo niskich R DC > BRT p wm oprawę dopłaca się 1 rb, 69 kop. Jai DONT  OTUNDI UI 
r ' . cenac okostowane z olei. 
I 4 la : $ Redaktor Zdzistaw Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. MLOSIERD/II CZTRLNIKÓW 
ry ZANÓWS | dlęjdENIA Przy większym odbiorze z opustem od 6—10 procent, Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30, x 
a Me IA, £ KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁA: poeca się dwie rodziny, których nędzai ka- 
Kraków. — — — — Rynek A, —B. i i € 1 wi s u adeny a E n 
Wielki wybór książek do nabożeństwa i treści pe Tig ego à Paulo w Krakowiọ. 
przyjmuje Administracya 
teologicznej 630 10 2 „Głosu Narodu”. 212 0 
Mi | U | | R 
IóóZKdNiG IBUNE 
w Makowie 8 Kor. 


1 Kor. 60 h; 


e e _ e © r g F 
Najdorodniejszeszczepki lala s (7 f 
E ET A N e KRZEWY OZDOBNE W f 
najęcia. ) J z 5 ? 
Oi samy,» 16 nić einas || Od re 18781 w esi and a om |Najpewniejsze nasiona -~ w" oror waw iw ss 
wietrze doskonałe. 


Zgłoszenia: Piotr Wyrobek Kraków, ul. św.|| Aptes A. THIERRY'EGO BALSAM kwiatowe i war:ywne i piękne sadzonki wszelkiego rodzaja — poleca W Krakowie, Karmelicka 66 


Jana Nr. 22. (Sąd.) 635 3 2 karza 


Prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. 
Do b utetu | l KN Prawnie chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i od- 
e. sprzedaż innego balsamu z łudzącemi markami będzie sądownie 


P . > z ii ścigane i surowo karane. Środek powszechni» znany ze swej naj- i 
Panna lat 19, znająca dobrze język nio- PME lepszej skuteczności przy wsnystkich organach reapiracyjnych, przy 
miecki i polski poszukuje zajęcia do obsługi E kaszlu, wyrzutach, cbrypee, katarze oskrzeli, bolu w piersi, chorobie 
bufetowej w restauracyi lub mleczarni | © Os Bi: specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, xape- a 
Adr. Fra Turska Kraków, ul. Kołłątaja KO eniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złera trawieniu, obstrukeył, 
1. 38. Il p. ILAN 


zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwnnóa 


w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna K. 64R 


Sł uż acy s. n È ; ma, A, TAIBRAT ego gem 
R KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


znający dobrze swe obowiązki potrzebny do 
TELEFON He, 180 k. TELEFON Hr. 180 h. 


starszego pana Wymagane długoletnie świa- 
dectwa. Wiadomość w biurze „Filipina“ ul. 
Mikołajska, 638 3 2 


Kucharki 


potrzebuję zaraz dla mego domu. Reflektuję GIBT 
tylko na dobre świadectwa. ą K. 3:80, 
Zgłoszenia z odpisem ostatniego świadectwa 
i podaniem warunków wprost: Żona nota- 
ryusza, Sieniawa koło Jar'sławia. 64221 


Towarzystwo ; = 
koszykarskie Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !! 


I Kilo newego, Szarego, darte- 
p E pół m ok. A 
Ez PER, „ 2:40, — półoiałe è — 
Dobre i tanie pierze BRRR 
0 rel s puszystego, śnieżno-białego K, 
z a zaj TTWASRZCE ape akg 
-= mm. . — a: 

kufry i wal izy Josip BŁAŃUT K. 10ABUEKU as piersi Kor, 
DESEMICY 13, — cesarskiego puchu K, 14, 

na bieliznę | do podróży, od 5 Kilo franko, 


m GOTOWA POSCTEL 
kosze na kwiaty s gęstego, czerwonego, niebiesziego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie- 
ü a p 180x130 om. duża wraz z dwoma poduszkami, az” 80x80 fom du 
ostatecznie nap-łniona, Rowem, szer trwałem pierzem , — półpuchem 
I papiery K. 20, — puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K.12, 15 1 16, — pojedyncze 


: duszki K. 3, 350 i 4, — pierz 180x140 ọm, duże, K. 15, 18 20, — podi- 
wyroby meblowe, pokojowe | ogre- Dai 90-70 om duże, K 40075 BO) Piernaty óbz116 em. duże K. 13. 15 


1 18, — łóżka dziecinne, kapy na łóżka, sukna okrycia flanelowe, pokrycia 
m 4 p pio A L i "m pikowane, materace, I t. d najtaniej, r ee za pobraniem opakowanie 


gratia, od 10 K. franko, 
według, wzorów własnych lub nadesłanych. 


Zakupno większej ilości i za gotówkę z 4%, Józef Biauchut MY Deschenitz Nr. 43. 


opustem, 619 32 (Böhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieni: odsyłam, 
Żądajcie obszernych, ilnstrowanych cenmków gratis 1 ask 0. 


w Wiązownicy 


p. loco — utrzymuje na składzie i wyrabia 
po cenach niemal własnych kosztów różne 


t 
( 
f 


ao e o S a « OG © | gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 


syonowanego przez c. k. Namiestnictwo » 
Zakład Wód Mineralnych 


Drukarnia zaepatrzona w wielką fleść czcionek najnow- 
szego typa i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 


dobrze prosperującego nictwem tachewem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 


od lat 15 Siarczano—Słonych drukarstwa wchodzące: broszury, Czasopisma, cenniki, ka- 
| B. n i a znanych ze swej skuteczności w Treumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, talogi, cyrkutarza, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu- 
| au Narodu“ L. 38. 6033 2 chorobach skórnych. przymiocio w jego najcięższych formach i powikłaniach 


bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


wprowadza w roku bieżącym 


W i "i F Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie Bosnowym (250 morgów) gl- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 


d ba é dostać można Prowadzić dział ten będzie pod ególnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
© Szy św. 


ą Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarn i - 
po cenie: 5 "i ki * mod. St. Kelles Krauz. owskiego w Koso 
| WINA stołowe l. po 70 h. — 80 h. CENY NISKIE. Uałkowite ntrzymanie i kuracya od 60 rs, miesięcznie. Dojazd 
| p Totaj L po 1 K. 20h. — 1 K. 40 b. przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
| ZK. — 3K. do Zakładu, lub przez stacyę kolei Anstryackich Szczacin i komorę Rataje, skąd 
a Arsu słodkie L po 5 K. — 7 K. w be- 15 wiorst do Solca. Informacyl, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
oskach, a we flaszkach o 30 hal, drożej u Stopnica, gub, Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra- 


ks. Pietra Krawesz w lHanssowoach wach nowego działu. 47144 
| Szepesmegy: (Węgry). 


_ Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia A-B}. 
_ Kapitał akcyjny 130 milionów Koron. FF Przyjmuje wkładki na rachunek bieżacy i na 


Pundusze rezerwowe 41 millonów Koron. — KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. ~ 


Załatwia wszelkie tranzakcye bankowa. Wypłaca większe kwety bez poprzedniego wypowiodzoais 


Str. 6 


Zakład artyst.-kamientarski i budowl. | 


SEE; Józefa RULESZY 


© naprzeciw cmentarza 


w Krakowie posiada 
© wielki wybór gotowych 
sM) pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
SU Podejmuje się wyko- 
M nania grobów w miej- 
j  6cu i na prowinoył, 
Telefon 1359, 


i a e 
Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


wW ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dła 350 csób 
Urrądzenie zazładn | iasionsk pierwszorzędne 
Deny przystępna, Od 10 Kor.daionnie wswyż 
za pori jednoosobcwy s utrzymaniem 


Jednorazowa próba przekona 


każdego o jakości 
Homagonizowanej i sterylizowanej 


Śmietany 


w puszkach 
do kawy, herbaty i na kremy poleca 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW 


Mały Rynek róg Szpitalnej. | 


* PIERWSZĄ 

AAJOWA FABRYKA 

LAKIERÓW 
YCYANĄ 


> BY 


DAL Lakier BURSZTYNOWYNI 


Lakiery i Glazury 
do wszelkich celów. 522 10 4 
Wszędzie do nabycia. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Afbertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 47. Telefon 208. 
szrzedają, najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe ı salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplałania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie. 


Wycieraczki kokosowe 
oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 BD 


Chodniki kokosowe 
do Kościołów, urzędów na schody, koryta 
rze i do przedpokoi, 


: Pod gwarancyą naturalna : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-bisknpi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi ko ow Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. E6—, do K. 60-—, za 1001. 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 85—, 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza Bię. 
Towarzystwo znajduje się pod na ściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
— — — niższe ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


PIEGI 


nasuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Ghristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma- 
nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 160 cd- 

powiednie mydła 70 hal. 388 20 10 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, apteka, ul. Karmelicka 1. 23. 


Na pamiątkę I 


OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 
POLECA: 


„GŁOS NARODO* u 


iesiadecha 
2 


Zofi a B 


Biuro podróży Oswiecim 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ramady, aby udali się z pełnea Zau- 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów. ani naganiaczy. 


- RULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctum polecają najtanie, 


— Specyalne cenniki na Żądanie gratis i franco. 


PEs A KI 


in - "FW z Wie PSE "TR SĘ Br pow E T "CRA 
A WSZELKIE ŚRODKI KOSMETYCZNE 
pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak i Środki hygieniczne podđtrzy- 
maujące zdrowie i piękność poleca 537 10 4 


| Drogueryai perfumerya H. Sikorskiej, Kraków 


Szpitalna 19. — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toñle- 
towe, hygieniozne opaski dle pań i pasy brzuszne — kompletne wys 
prawy dła położnic. Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: ul. Szplialna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyreby w jak najlepszym 
gatunku i o wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POOŻTĄ ŻA POBRANIEM. 


bei a 


Wykwintne obuwie 


męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu 


polaca magazyn pod firmą 


JANA REBSZA 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej liczba 17 
usprzeciw hotelu pod Różą. 


LJ E 
! Już Panie mogą |! 
piękne i tanie kostyumy zamawiać ma sezon wiosenny 
Zaopatrzywszy swój magazyn w t,wary najmadniejszs na kostyumy, płaszcze, 
spódnice, i t. p. Zamówienia wykonywam nadzwyczaj gustownie i szybko (si- 
Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach 


p. 


lami fachowo uzdolnionemi). 
— Przyjmują również i z przyniesionej materyi. — 


Kraków, ulica Floryańska 1. 49, II 
280 10 4 J. Gałązka. 


Rządowo % uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz, i spec. leczniczych 


poń firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Krakomie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztnczne 
; odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshtibierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśnę oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


F. Kopaczyńtki i $ka 


Fabryka wyrobów ;bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat I "urgicznych 


==" Związku pracy polskich kcslot w Krzkowie === 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć patrzabom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie, Ufając, że Przewielebne Dnohowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zanfaniem j przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów | zdohienta 
olskich kościołów pracą polskich rąk. 540 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2380). 


Reim i Spółka, Kraków Rynek 37. 


1 
"4 


8 Maja 1918. 
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C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


BANA MEOTEGANI 


— FILIA W KRAKOWIE = 
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej. 


Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


K. 20,000.000—  K.[I,000.000' 
a ? a 3 8 9 a 


Listy hipoteczne w obiegu będąoe K, 210,000.000— 


KANTOR WYMIANY 

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 

ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 8 

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 

SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGŁA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


PA 


— GALICYJSKI 
Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziałn krajowego 


Lwów ul. Mickiewicza I. 26 =n 
dostarcza najprzedaiejsze 559 23 2 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 
odpowiadających Kkonjuktarze targu 


Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański |. 8 


;1 Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu :: 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarnncyą czystości i kiełkowania, 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 


zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy, — 
Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie. 


E. FREEGE, Kraków. 


3 u | 
- ai 


Iniprzeciwników, ani rywali 


| 


nie mają tutki cygaretowe „Framos'*, Palą się lekko i równo, 
a co najsłażniejsze, że dym ich jest niezwykłe łagodny i chło» 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
delik. thiejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobygzy chemii i techniki, A pruytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Salvesol‘‘, umie- 
szc50na w uatúiku, własności te powyższa i potęguje. „Fras 
MOS'* nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Pray zakupnie tutek żółtych — Proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 
są pierwszej Jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSRI 


Fabryka tutek I bibułek cygaretowych 
ze w Krakowie, i-s 


„Kazimierz Zajączkowski 


FRANCKA? 
$ PRZYMIESZKA DOKAWY 


PRAWDZIWA TYLKO 
„SÈ ZMARKĄ FABRYCZNĄ „£Ż 


JE MŁYNEK DO KAWY 


I NAJSMACZNIEJSZĄ 


Q :WYROB KRAJOWY: 


S FABRYKA W SKAWINIE S 
„„AOŁO KRAKOWA:.;: 
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ZAKŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 


BRACI 


w Krakowie 
Rakowiecka I. 7 
ode] malał ) ASA 462 
A odejmuje onywa- 
BO nia w szelkich Tobół Iza: 
kres ten wchodzących, 
a wszczególności GRJBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak | na prowlacyl. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru | granitu, 


W Krakowie, ulloa Kanonisza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
Niezawodna pasta 


nawet na uastarzałe nagniotki w aptece 


Kustaehejg Sokalskiege w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata pooxt. 45 hal. wa zallczką 
o 20 hal. więcej. 467 60 7 


NA MAJ 
pisma o Matce Boskiej 


przez A 
KAZIMIERZA LUBECKIEGO 
Marya Królowa pieśni (z 10 ilustr.) E. —*G60 
Matka Boska w cywilisacyi polskiej K —'80 
Sanktuarya Maryańskie w Alemi 


świątaj z 7 iliustr.). . . . . . K i~ 
Z okāryi bieżącego roku konstan- 

cyeńskiego hymny łacińskie „In Je. 

sum“ ozdnbnie wydane, . . ,. K 8— 
Sonety Waschednie ....:.: . K —970 
Sonety Polsiie. . . . . . « «1 K 1— 
O skarbach oświaty. . . . . s. K —60 
Kard. Pozyna . , , « *: + : «  - K 1— 


888 8 1 
usuwa w 5 dniach t pre gi 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noe, a rano 
umywa twsrs mydłem kwiato» 
Wym. Cena maści 1 K, mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J. Niesio- 


łowskiego w Tarnowie. 6390 

P R 

rawdziwe bernońskie materyały 

na sezon wiosenny i letni 1018 

ledenkupon3'10 ( 1 Kapon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie 4 1 Kopon 16 Kor. 
izol podle ika- | 1 Kapon 17 Kor. 
cy, kosztuje arera 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czatne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na sarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabae, ksm- 

garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznyek ze 

awej rzetelności 1 porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernio, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegeł-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
g wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału. 


- Księgarnia Polska i skład nut 


Fr. Eberta 


w Krakowie 
ulica Floryańska |. 35 


êtacya kolel elektrycznej. 
Poleca swój obfiiy skład 


IĄZECZEK 


do nabożeństwa 
| książek dla dzieci I młodzieży 


na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0 


Magazyn dawocyonałów 


Kraków, pl. Maryacki 8. 


Obrazy oprawne na rały. 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Naroda“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza k. 35, pod zarządem J. R. Bobrzańskiego, | 
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